
W WIETNAMIE

Kraków

zaczyna obowiązywać w Polsce

ejm uchwalił podczas
1 zakładach
zrzesza 7,7

Dalsze pirackie naloty
na strefę zdemilitaryzowaną

•OLFTARIUSZE WSZYSTKICH KWAIÓW tĄCZCIE SIE!

Po dwudniowej debacie

żołnierzystale liczba
wojnie w Wietnamie.
Sajgonu wylądowało

Mimo protestów całego świata, zwiększa się
amerykańskich, biorących udział
W niedzielę, iS bm. w odległości
4 tys. żołnierzy, wchodzących w

Liczba ta w ciągu najbliższych dwu miesięcy ma zwiększyć się
do 15.600 żołnierzy. Na zdjęciu: pierwszy oddział dywizji piechoty

USA po wylądowaniu w Vu ng Tan, 72 km od Sajgonu.
CAF — Telefoto

w brudnej
72kmod
skład 9 dywizji piechoty USA.

NOWY JORK (PAP)
Z Sajgonu donoszą, że we

wtorek o świcie amerykań­
skie smaloty „B-52” dokonały
szóstego w ciągu ostatnich
trzech dni nalotu na strefę
zdemilitaryzowaną dzielącą
obie części Wietnamu.

Według doniesień z Canber-
ry, premier Australii Harold
Holt oświadczył tam na kon­
ferencji prasowej we wtorek,
że jego rząd postanowił

3 stycznia

J. O. Krąg
złoży wizytę
w Polsce

zwiększyć kontyngent żołnie­
rzy australijskich w Połud­
niowym Wietnamie. Liczba
żołnierzy australijskich wal­
czących po stronie USA w

Południowym Wietnamie wy­
nosi obecnie 4 i pół tysiąca.
Wkrótce ma wzrosnąć do 6
tysięcy. Holt dodał, że szcze­
góły zwiększenia kontyngen­
tu australijskiego w Połud­
niowym Wietnamie opubliko­
wane zostaną w najbliższych
dniach.

Po raz pierwszy od 8 listo­
pada br. liczba nalotów a-

merykańskich na Północny
Wietnam przekroczyła w po­
niedziałek 120.

Nr 302 (5859)

(OD NASZEGO SPRAWOZDAWCY SEJMOWEGO)
Po dwudniowej debacie generalnej poprzedzonej kilku­

tygodniowymi pracami w komisjach, wczoraj wieczorem
Sejm jednomyślnie uchwalił ustawę budżetową na rok 1967
oraz uchwałę o przyszłorocznym planie gospodarczym i za­
łożeniach na 1968 rok. Również jednomyślnie Sejm udzielił
rządowi absolutorium za okres 1965 roku zgodnie z wnio­
skami Najwyższej Izby Kontroli i sejmowej Komisji Planu
Gospodarczego, Budżetu i Finansów.

Wczorajsze posiedzenie było ostatnim w tym roku, toteż
zamykając obrady wicemarszałek Jan Karol Wende złożył
posłom, a za ich pośrednictwem całemu społeczeństwu naj­
lepsze życzenia noworoczne.

Ponad 10 min ton stali

WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 stycznia 1967 r.

na zaproszenie rządu PRL

przybędzie z oficjalną wizytą
do Polski premier i minister
spraw zagranicznych Danii
Jens Otto Krąg. Premierowi
Danii towarzyszyć będzie
małżonka, sekretarz general­
ny duńskiego MSZ amb. dr
Paul Fischer, dyrektor gene­
ralny w urzędzie premiera
Eigil Joergensen oraz grupa
współpracowników.

Jak wiadomo, premier Krąg
odwiedził już Polskę w roku
1959, gdy był ministrem spraw
zagranicznych DaniL

W 6 ROCZNICĘ
UTWORZENIA

NARODOWEGO FRONTU

WYZWOLENIA WIETNAMU

POŁUDNIOWEGO

w przyszłym roku

(D) e 20 bm, przybyła do
Warszawy radziecka rządowa
delegacja handlowa z mini­
strem handlu zagranicznego
ZSRR — N . Patollczewem.
Przyjazd min. Patollczewa do
Polski wiąże się z wejściem w

końcową fazę rokowań polsko-
radzieckich w sprawie wymia­
ny handlowej między obu kra­
jami w roku przyszłym.

• Ocenie wykonania planu
5-letnlego w służbie zdrowia
poświęcone było we wtorek
kolejne posiedzenie Komisji
Socjalnej przy Wydziale Ad­
ministracyjnym KC PZPR. W
okresie tym nastąpił dalszy,
znaczny rozwój służby zdro­
wia 1 wzrost poziomu opieki
lekarskiej nad zdrowiem lud­
ności.

• W Urzędzie Rady Mini­
strów w Warszawie odbyła się
we wtorek pod przewodnic­
twem wicepremiera E. Szyra
międzyresortowa konferencja,
poświęcona sprawom turysty­
ki.

• Wczoraj podpisany został
w Warszawie protokół handlo­
wy między Polską 1 Rumunią
o wzajemnych dostawach
warów w 1967 r.

Złożenie wieńców
na Grobie Nieznanego

Żołnierza
WARSZAWA (PAP)

20 bm. w 6 rocznicę utworzenia

Narodowego Frontu Wyzwolenia
Wietnamu Południowego, stały
przedstawiciel NFWWP w Polsce
— Tran Van Tu złożył wieniec na

płycie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie.

„NIEPOKONANE POŁUDNIE"

Tego samego dnia w Klubie
Międzynarodowej Prasy i Książki
w Warszawie otwarta została wy­
stawa pn. „Niepokonane Połu­
dnie”, poświęcona walce o wol­
ność ludu wietnamskiego.

Część wystawy poświęcona jest
pomocy 1 poparciu, Jakiego udzie­
la Polska narodowi wietnamskie­
mu.

KATOWICE (PAP)
W roku 1967 produkcja stall w

Polsce przekroczy po raz pierwszy
10 min ton i będzie o 460 tys.
ton wyższa, niż zaplanowana na

rok bieżący. Hutnictwo podejnde
produkcję wielu nowych, nie wy­
twarzanych dotychczas w kraju
gatunków stall dla przemysłu
maszynowego, okrętowego, moto­
ryzacyjnego, energetyki, chemii 1

Innych dziedzin gospodarki.
Sposoby 1 kierunki wykonania

tych rosnących, przyszłorocznych
zadań produkcyjnych przedysku­
towano we wtorek na ogólnopol­
skiej naradzie stalownikówwhucie
„Łabędy”. Jak wynika z przed­
stawionych na niej materiałów
tegoroczny plan produkcji stali
wykonany zostanie z bardzo po­
ważną nadwyżką ok. 150 tys. ton.
Jest to przede wszystkim rezul­
tat szybkiego opanowania nowe­
go w naszym stalownictwle, su­
pernowoczesnego, tlenowo-kon-

wertorowego wytopu stall w Hu­
cie im. Lenina, a także rytmi­
cznej pracy przeważającej więk­
szości stalowni martenowskich
i elektrycznych w Innych hu­
tach.

Na wielkim piecu nr 5

płoną światła

to-

• 19 bm. w Wilton Park pod
Londynem zakończyła się
czwarta brytyjsko-polska kon­
ferencja na temat stosunków
między obydwoma krajami i

problemów odprężenia między
Wschodem 1 Zachodem.

• w dniach 19—20 grudnia
odbyło się plenum KC Komu­
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji. KC rozpatrzył realizację
zadań, wytyczonych na listo­
padowym plenum KC w 1965
r. w dziedzinie działalności or­
ganów centralnego kierownic­
twa i zaaprobował referat,
przedstawiony na ten temat

przez A. Novotnego.
• We wtorek książę Edyn­

burga przybył z Monaco do
Paryża. Małżonek królowej
angielskiej został przyjęty
wieczorem
de Gaulle’a. Książę
ga zatrzyma się na

Paryżu z prywatną
okazji 50 rocznicy
Towarzystwa Francja — wiel­
ka Brytania.

0 Amerykanie dokonali we

wtorek podziemnej eksplozji
jądrowej, być może najpotęż­
niejszej, jaką kiedykolwiek
przeprowadzono w USA. Urzą­
dzenie jądrowe o mocy od 200

tys. do miliona ton równoważ­
nika trotylowego wybuchło na

dnie 1.220-metrowego szybu o

średnicy 1,2 metra, wydrążo­
nego na poligonie atomowym
w stanie Neyada.

Małżonek
i został
l przez prezydenta

Edynbur-
krótko w

■wizytą z

powstania

(Inf. wł.) Stoimy przed ol­
brzymią, 67-metrową ścianą
wielkiego pieca nr 5 w Hucie
im. Lenina. We wszystkich ok­
nach palą się światła, na

szczycie dwie czerwone lampy
ostrzegawcze. Gdyby użyć tu­
taj popularnego określenia:
praca wre — nie przesadzili­
byśmy. Rzeczywiście na kilka
godzin przed ewentualnym za-

dmuchaniem pieca brygady
budowlano-montażowe doko­
nują ostatnich czynności,
związanych ze szczegółowym
wykończeniem tych obiektów,
bądź z usuwaniem usterek.

W kierownictwie zarządu
budowlano-montażowego nr 1
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Leni­
na obecni są dyrektorzy wszy­
stkich przedsiębiorstw pod­
wykonawczych: Elektromon-
tażu, Mostostalu, dyrektor PB
HiL, dyrektor ZBM-1. A na

same] budowie — pracują je­
szcze zespoły, takie jak bryga­
da murarska Karasiewicza.
Jeszcze dosłownie kilka go­
dzin temu znajdowało się tu­
taj kierownictwo operacyjne
tego odcinka —■teraz Kara-
siewicz wespół ze swymi ko­
legami .układa posadzkę pod
halą lejniczą. Brygada ślusa­
rzy brygadzisty Cebulaka koń­
czy montaż ogrodzenia przy
osadnikach dorra.

Jak już o tym pisaliśmy,
specjalnie ważne zadania
przypadły w udziale Elektro-
montażowi nowohuckiemu.
Brygady elektromonterów te­
go przedsiębiorstwa pod kie­
rownictwem brygadzistów
Szwajcy, Kolczyńskiego, a

szczególnie Jakubowskiego
przyczyniły się walnie do u-

suwania wielu usterek i prze­
kazywania gotowych do uru­
chomienia urządzeń elektrycz­
nych.

Na samym wielkim piecu o-

sobiście kieruje rozruchem dy­
rektor PB HiL mgr inż. Ry­
szard Geyer. O godz. 19.30 ko­
misja zadecyduje o zadmucha-
niu wielkiego pieca nr 5. Piec
ten po uruchomieniu da 925
tys; ton surówki rocznie. Za­
kończenie budowy „piątki”
kończy drugi etap inwestycyj­
ny Huty im. Lenina, która bę­
dzie dawała 3.700 tys. ton sta­
li rocznie. W zespole urządzeń

i budowli WP-5 trzeba było
uruchomić ni mniej ni więcej,
tylko 1500 tzw. węzłów od­
biorowych. Daje to wyobraże­
nie o wielkości tego przedsię­
wzięcia, które ma znaleźć swo­
je uwieńczenie puszczeniem
do wielkiego pieca gorącego
powietrza. Nagrzewnice są go­
towe. Czekamy.

Z ostatniej chwili

Ogólnozakładowa komisja
odbioru podjęła wczoraj o

godz. 20.15 decyzję o zadmu-
chanlu wielkiego pieca nr 5.
O godz. 21.37 nagrzewnicowy
Zygmunt Pająk włączył gorą­
cy dmuch. Tak więo obiekt
ten rozpoczął pracę — dzisiaj
spodziewana jest pierwsza su­
rówka z „piątki”.

Robotnicy Zarządu Budo­
wlano-Montażowego nr 1 PPB
HIL, Elmontu,
Przedsiębiorstwa
Przemysłowych,
rozruchu mogą
dzień wczorajszy
prawdziwego sukcesu,
zważymy, że skrócono w tym
wypadku cykl inwestycyjny i
pokonano szereg trudności.

, (Jędrz.)

Dwudniowa debata general­
na była mocnym akordem te­
gorocznych prac sejmowych
nad ustaleniem naszego naj­
bliższego programu gospodar­
czego działania. Słuchaliśmy
w toku debaty 49 wystąpień
poselskich, z reguły bardzo
konkretnych, postulatywnych,
w dużej mierze krytycznych.
Stało się już bowiem zasadą,
że w debacie generalnej zwra­
ca się szczególną uwagę na

te działy i dziedziny gospo­
darki, których postęp nie za­
dowala, bądź też w kontekście
całości planu budzi pewien
niepokój. Potwierdzeniem tej
zasady były np. te wystąpie­
nia poselskie, które wiązały
się z problemami budowni­
ctwa. Przypomnę tu za po­
słem Cieślakiem, że w tym
roku aż 16 wielkich prioryte­
towych inwestycji, w tym
kompleks Tarnowa II, nie zo­
stanie oddanych w terminie.
Ten wielki dział gospodarki,
jakim jest budownictwo,
wchodzi więc w rok przyszły
z poważnymi zaległościami, co

rzecz prosta wymaga szczegól­
nych wysiłków ze strony re­
sortu i wszystkich przedsię­
biorstw wykonawczych, aby
zaległości te zlikwidować, aby
nie wywołały one większych
następstw w realizacji zadań
całej pięciolatki.

O krokach, jakie resort bu­
downictwa podejmuje w zwią­
zku z wytworzoną sytuacją
mówił minister Marian Ole­
wiński. Jak zwykle bowiem
— jest to już tradycja — de­
bata budżetowa stanowiła
swoisty dialog poselsko-rzą-
dowy. Do przedkładanych z

trybuny sejmowej wniosków
i postulatów poza ministrem
Olewińskim ustosunkowali się
na gorąco także minister rol­
nictwa Mieczysław Jagielski,
minister handlu wewnętrzne­
go Edward Sznajder, wresz­
cie — na zakończenie debaty
budżetowej minister finan­
sów Jerzy Albrecht.

Jak już wczoraj sygnalizo­
wałem, bardzo aktywni w

trakcie tegorocznej debaty
budżetowej byli krakowscy
posłowie. Zabierało głos 6 na­
szych reprezentantów, a więc
— przypomnę — posłowie:

Stanisław Opałko, Stanisław
Kozioł, Stanisław Stomma,
Władysław Adamiec, Józef
Raźny i Maria Lipka.

Poseł Stomma nawiązując
w swym wystąpieniu do 10-
lecia działalności Koła „Znak”
poruszył zagadnienia rozwoju
demokratyzacji, podkreślając
ich znaczenie dla wzrostu ak­
tywności i zaangażowania o-

bywatelskiego. Poseł Stomma
szeroko omówił problem sto­
sunków między państwem i
kościołem stwierdzając, że
konflikt w tej dziedzinie jest
niepotrzebny i szkodliwy. Po­
seł Władysław Adamiec zna­
ny jest w Sejmie ze swego za­
angażowania w problemy go­
spodarki wodnej. Zrozumiałe
więc, że tym właśnie spra­
wom poświęcił swoje wystą­
pienie.

W projekcie planu na r. 1967
,w ramach nakładów inwesty­
cyjnych realizowanych przez
Centralny Urząd Gospodarki
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów — 30 bm. wchodzi w

życie w Polsce nowy międzynarodowy układ Jednostek miar.
Czy oznacza to, że Jeszcze w tym miesiącu kupować będziemy

metr sześcienny mleka (a nie litr), inkasent obliczać będzie zużycie
w domu prądu w dżulach (a nie w kilowatogodzinach), a węgiel
na zimę zamawiać będziemy w megagramach (a nie tonach)? Z

tym pytaniem zwrócił się PAP do zastępcy prezesa Centralnego
Urzędu Jakości i Miar — mgr inż. Romana Wirkutowicza.

— Wraz z rozwojem naszego ży­
cia cywilizowanego pojawiły i po­
jawiają się różne wielkości fizy­
czne oraz odpowiednie jednostki
miar — o różnorakich nazwach i

wymiarach. Np. w pomiarach dłu­
gości stosuje się w Europie i A-

meryce 18 różnych jednostek. Ta
rozmaitość — w dzisiejszych cza­
sach bliskiego i częstego kontak­
towania się ludzi — nie ułatwia
dokładności tej współpracy. Dla­
tego też generalna konferencja
miar postanowiła przyjąć uniwer­
salny, międzynarodowy układ
miar, który uwzględnia w najlep­
szy sposób potrzeby nauki i prak­
tyki. Nazwany jest on „układem
SI” (Systęme International d’Uni-
tes). Ma on wielką zaletę: dla

każdej wielkości fizycznej ustala
tylko jedną jednostkę miary.

„Układ SI” opiera się na 6 pod­
stawowych jed lostkach: metr —

m (długość), kilogram — kg (ma­
sa), sekunda — s (czas), amper —

a (natężenie prądu elektrycznego),
stopień Kelvina — ok (tempera­
tura, Kandela — cd (światłość).
Do tego dochodzą 2 jednostki u-

zupełniające: radian — rad (kąt
płaski) i steradin — sr (kąt bry­
łowy).

Z tych jednostek wyprowadza­
ne są dalsze. Są to najczęściej ta­
kie jednostki miar, z którymi na

ogół mało styka się przeciętny
człowiek, a natomiast na co dzień
technik, inżynier, naukowiec. WI
związku z tym np. jednostką ob­
jętości będzie metr sześcienny, a

nie litr. Siłę będzie się mierzyć
w niutonach, a nie dynach, kilo-J
pondach itp.

Ponieważ „SI” jest układem

międzynarodowym — ujednolica
on jedną nazwę miary i jeden
jej skrót (symbol, oznaczenie).
Np. decymetr oznacza się skró­
tem dni, a nie dcm; dekagram —

dag, a nie dkg itp.
— Czy nowe przepisy obo­

wiązywać już będą od najbliż­
szych dni?

— Cała reforma ujednolicenia
będzie przeprowadzana stopniowo.
Ponadto niektóre jednostki miar
i ich skróty będą długo jeszcze
stosowane równolegle do jedno­
stek „SI”. Inne — sukcesywnie
zastępowane nowymi.

— Jaka więc dziedzina ży­
cia idzie „na pierwszy ogień”?

— Najważniejsze dla nas jest
niewprowadzenie już „od ręki”
zmian w jakiejś jednej dziedzinie,
lecz szeroka popularyzacja „U-
kładu SI” w społeczeństwie —

jego celów znaczenia — we

wszystkich dziedzinach naszego
życia: poczynając od szkół i wy­
kładowców, po placówki naukowe
i przemysł. Bez takiej powszech­
nej akcji popularyzacyjnej i u-

świadamiającej — cała reforma
nie ma szans na skuteczną, z wła­
ściwym pożytkiem, realizację.

Z początku przyszłego roku za-

cznie działać — pod auspicjami
naszego urzędu —- międzyresorto­
wy zespół, którego zadaniem bę­
dzie ustalenie etapów stopniowe­
go przeprowadzenia całokształtu
zmian, a także określenia osta­
tecznego terminu całkowitego wy­
cofania ze wszystkich dziedzin

starych jednostek (dopuszczonych
do używania równolegle do no­
wych, legalnych). Zmiany zaczy­
namy m. in. od wydawnictw,
szkolnictwa, a także nauki. Rów­
nolegle jednostki „SI” wprowa­
dzone zostaną w zakresie norma­
lizacji (a więc sprawa aparatury
pomiarowej).

Tak więc — rewolucji nie bę­
dzie. Definitywnie rozstajemy się
jednak np. z kwintalami, tonami,
cetnarami. Innych jednostek np.
minuta, godzina, tydzień, rok-nie
zamierza się w ogóle zmieniać.
A lata upłyną, nim mleko liczyć
będziemy w metrach sześcien­
nych, a ziemniaki — w megagra-
mach.

A. Kosygin
przybył do Ankary

Z prac Biura Rolnego
KW PZPR

Mostostalu,
Instalacji

pracownicy
więc uznać

za dzień
skoro

Zadania

projektantów

Uwaga laureaci
konkursu

na pamiętniki wynalazców
W dzisiejszym numerze

„Gazety” na 4 stronie za­
mieszczamy fragmenty
prac nagrodzonych w kon­
kursie na pamiętniki wy­
nalazców, zorganizowanym
przez Wojewódzki Klub
Techniki i Racjonalizacji
przy WKZZ w Krakowie o-

raz naszą redakcję.
Równocześnie informuje­

my wszystkich laureatów
tego konkursu, że uroczy­
stość rozdania nagród i
wyróżnień odbędzie się w

czwartek, dnia 29 grudnia
br. o godz. 17 w sali wy­
stawowej WKZZ, Kraków,
ul. Krupnicza 29 — parter.

RYBY NA ŚWIĘTA

•ć:'. J;-

Coraz więcej
pojazdów

i... wypadków

(Inf. wł.) Stały rozwój budow­
nictwa wiejskiego 1 rolniczego w

naszym województwie wymaga
coraz sprawniejszej pracy biur
projektowych. Problemom tym
poświęcono ostatnie posiedzenie
Biura Rolnego Komitetu d/s Roi.
nlctwa przy KW PZPR, które
obradowało pod przewodnictwem
sekretarza KW tow. J. Treli.

W 1964 r. Woj. Biuro Projek­
tów Bud. Wiejskiego wykonało
prace projektowe wartości 15 min
zł, natomiast w roku bieżącym
wartość realizowanej dokumenta­
cji przekracza 18 min zl. W tym
roku wszystko wskazuje na to, że
— w przeciwieństwie do doświad­
czeń minionego okresu — zada­
nia zostaną w pełni i terminowo
wykonane. Przyszłoroczne Inwe­
stycje wiejskie otrzymały już
pełną dokumentację. Większą u-

wagę trzeba jednak zwrócić na

jakość przekazywanych do reali­
zacji projektów.

W ostatnim okresie nastąpiła
również poprawa w realizacji za­
dań przez Biuro Projektów Wo­
dno - Melioracyjnych. Jednak nie­
dostateczny kontakt z przyszły­
mi użytkownikami planowanych
urządzeń, przed przystąpieniem
do prac często jest
późnienia realizacji
Biura projektowe
zwrócić baczniejszą
te problemy, (ep)

powodem o-

inwestycji.
muszą więc
uwagę 1 na

(Inf. wł.) W Komendzie Wo­
jewódzkiej MO w Krakowie
odbyła się wczoraj narada,
poświęcona prowadzeniu i fi­
nansowaniu w przyszłym roku
działalności profilaktyczno-
propagandowej na rzecz po­
prawy porządku i bezpieczeń­
stwa ruchu^drogowego w Kra­
kowskiem.

W ostatnim 5-leciu ilość
motocykli w naszym woje­
wództwie zwiększyła się o 21
tys., samochodów osobowych
o 8 tys., ciężarowych o 6 tys.
Po drogach jeździ już blisko
150 tys. aut, motocykli i auto­
busów, nie licząc tysięcy po­
jazdów — z innych woje­
wództw i z zagranicy. Mnożą
się też wypadki lekceważenia
przepisów drogowych zarów­
no przez pieszych (37 proc,
winnych spowodowania wy­
padków) jak i kierowców. W
stosunku do ub. roku nastąpił
wzrost wypadków drogowych
o 20 proc. Na naszych drogach
i ulicach ginie rocznie ponad
180 osób. Najwięcej bo 32
proc, wypadków ma miejsce
w samym Krakowie, 17
proc, w miastach powiato­
wych, 27 proc, w innych mia­
stach i osiedlach.

Istnieje konieczność inten­
sywnej działalności zapobie­
gawczej, należy skoordyno­
wać wysiłki wszystkich in­
stytucji i organów, zajmu­
jących się tym problemem —

zespolić je w jednym pro­
gramie działania.

Naradę, w której uczestni­
czyli przedstawiciele rad na­
rodowych, milicji, Ligi Obro­
ny Kraju, Kuratorium, PZU,
ZHP — prowadził płk J.
Krawczyk, (ż)

Rybacy z Państwowego Go­
spodarstwa Rybackiego w

Miłosławiu gospodarują na

46 jeziorach, odławiając
rocznie ponad 215 ton ry­
by handlowej. Gospodar­
stwo osiąga jedną z lep­
szych wydajności ryb, wy­
noszącą 33 kg z ha. Przy­
gotowano już zapas odło­
wionych ryb na świątecz­
ne dostawy dla Centrali
Rybnej i bezpośrednio do
zakładów pracy. Na zdję­
ciu: na jeziorze Bnin, leżą­
cym na terenie PGR Miło­

sław.
CAF — Staszyszyn

W Krakowie gościł
szwedzki

minister komunikacji
(Inf. wl.) Przebywający Z

wizytą w Polsce minister ko­
munikacji Królestwa Szwecji
Olaf Palnie wraz z towarzy­
szącymi mu: sekretarzem ge­
neralnym ministerstwa Lar­
sem Erykiem Petersonem i se­
kretarzem tego resortu Rag-
narcm Wibergiem — gościł
wczoraj na ziemi krakowskiej.
Goście szwedzcy w towarzy­
stwie ministra komunikacji
Piotra Lewińskiego zwiedzili

najpierw były obóz zagłady w

Oświęcimiu. Z kolei delega­
cja po przybyciu do Krako­
wa podejmowana była przez
przewodniczącego Prezydium
RN m. Krakowa mgr Zbignie­
wa Skolickiego. Goście zwie­
dzili zabytki Krakowa, m. in.
Collegium Maius, gdzie O.
Palmę otrzymał medal pa­
miątkowy 600-lecia Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. W godzi­
nach wieczornych delegacja
opuściła nasze miasto, (ans)

MOSKWA (PAP)
We wtorek w godzinach po­

południowych do Ankary
przybył z oficjalną wizytą
premier ZSRR, A. Kosygin.

Na lotnisku w Ankarze A.
Kosygina i towarzyszące mu

osoby powitał premier rządu
tureckiego S. Demirel, pod­
kreślając, że po raz pierwszy
w historii stosunków turecko-
radzieckich, szef rządu ra­
dzieckiego przybywa do "ur-
cji z wizytą oficjalną. Rząd i
naród turecki, podkreśli) mów­
ca pragną szczerze rozwoju
dobrosąsiedzkich stosunków
ze Związkiem Radzieckim.

Przybyliśmy do Turcji —

oświadczył w odpowiedzi A.
Kosygin z wizytą przyjaźni i
dobrej woli. Stosunki przyja­
źni między Związkiem Ra­
dzieckim a Turcją są zgodne
z interesami obu państw oraz

z interesami '

pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Narody Związku Radziec­
kiego odnoszą sie do narodu
tureckiego z wielkim szacun­
kiem i przesyłają mu szczere

życzenia pomyślności i dobro­
bytu.

Główna ulica Ankary •*- Bulwar
Ataturka — była udekorowana
flagami państwowymi ZSRR i

Republiki Tureckiej oraz trans­
parentami powitalnymi. Miesz­
kańcy Ankary, zgromadzeni
wzdłuż trasy przejazdu witali go­
rąco gości radzieckich.

Przed V Krajowym
Zjazdem LOK

(INF. WŁ.) Ocena minionego
okresu i omówienie zadań na

r. 1967 było tematem obrad
wczorajszego plenarnego posie­
dzenia Zarządu Wojewódzkie­
go LOK w Krakowie.

Przedstawione w referacie
fakty świadczą o wadze podej­
mowanych przez organizację
prac. Wystarczy przytoczyć cy­
fry: 25 tys. osób przeszkolo­
nych od 1964 r. w ośrodkach
motorowych, istnienie 101 klu­
bów motorowych, 18 klubów
łączności, przeszkolenie 58 tys.
osób z podstaw wiedzy o

współczesnych środkach maso­
wego rażenia, udział 212 tys.
osób w Spartakiadach Kościu­
szkowskich, szybki rozwój
sportu strzeleckiego. Obok
tych niewątpliwych osiągnięć
stwierdzono też pewne niedo­
ciągnięcia. Jako najważniejsze
wskazywano zbyt małą ilość
członków LOK na wsi. Kola
wiejskie zrzeszają zaledwie 18

tys. osób, co stanowi 1,2 proc,
ludności wiejskiej wojewódz­
twa krakowskiego,
gdy w miastach
pracy organizacja
proc, ludności.

Obrady plenum
głównej mierze
były sprawie skuteczniejszego
oddziaływania społeczno-poli­
tycznego organizacji, jej roli
w wychowywaniu w duchu
patriotyzmu i obywatelskiej
współodpowiedzialności za o-

bronność kraju, mobilizacji
członków do społecznego dzia­
łania przed przyszłorocznym
Zjazdem Wojewódzkim i V

Zjazdem Krajowym Ligi.
Rok przyszły przyniesie na­

silenie działalności wewnątrz-
organizacyjnej, Jak również
wiele ciekawych imprez i za­
wodów. Do najciekawszych
należeć będzie centralna Spar­
takiada Kościuszkowska.

W czasie posiedzenia prezes
ZW LOK Edward Góra wrę­
czył najbardziej zasłużonym
działaczom 2 złote 1 7 srebr­
nych odznak „Zasłużonego
Działacza LOK”.

O skuteczność
działania

(INF. WŁ.) Wczoraj Komitet
Uczelniany partii w Akademii
Górniczo-Hutniczej analizował

pracę ideowo-wychowawczą or­
ganizacji młodzieżowych.

Zwrócono uwagę, że chociaż
organizacje młodzieżowe mogą
się wykazać różnorodną dzia­
łalnością to często przy bar­
dziej wnikliwym spojrzeniu 1-

deowo-wychowawcze skutki są
małe. Na przykład w ostatnim
roku organizacje młodzieżowe
odbyły w sumie 662 zebrania
szkoleniowe. W praktyce jed­
nak dyskusja na tych zebra­
niach była anemiczna 1
ściwie tylko prowadzący
pojęcie o temacie.

Studenci uczestniczą w

nych pracach społecznych, ale
nie wykorzystuje się propa-
gandowo-wychowawczego as­
pektu tych prac.

Podjęto wnioski zmierzające
do podniesienia skuteczności
pracy ideowo-wychowawczej
organizacji młodzieżowych.

W posiedzeniu uczestniczyli
przedstawiciel Wydziału
KC PZPR tow. H. Kry-

1 kierownik Wydziału
i Oświaty KW tow. W.

ZWLOKw
poświęcone

wła-
mlał

licz-

Nowe władze Penclubu

Polskiego
Nowy Zarząd Penclubu Polskie­

go powołany na walnym zgroma­
dzeniu, które obradowało pod
przewodnictwem Tadeusza Łopa-
lewskiego w dniu 17 bm., ukon­
stytuował się następująco: prezes
— Jan Parandowski, wiceprezesi:
Paweł Jasienica i Jerzy Zawiey­
ski, sekretarz generalny — Michał
Rusinek, skarbnik — Mieczysław
Lepecki. Jako członkowie zarządu
wybrani zostali: Henryk Bereza,
Zbigniew Bieńkowski, Zofia Kos-
sak-Szatkowska, Kazimierz Ku-
maniecki, Wojciech Natanson,
Antoni Olcha, Seweryn Pollak,
Antoni Słonimski, Krystyna Tar­
nowska, Jerzy Zagórski, Broni­
sław Zieliński, Wojciech Żukrow-
ski, Juliusz Żuławski.

n

m. in.
Nauki
sanka
Nauki
Loranc.

Sukces bocheńskich

górników i...
Górnicy kopalni soli w Bo­

chni, mimo rozlicznych trud­
ności związanych z przebudo­
wą kopalni, dzięki swej ofiar­
ności 20 bm. złożyli meldunek
o wykonaniu rocznego planu
produkcyjnego. Na szczególne
wyróżnienie zasłużyli górnicy
z oddziału I i II. Gratulujemy.

...załogi Krakowskich
Zakładów Graficznych

19 bm. załoga Zakładu nr 4
Krakowskich Zakładów Grafi­
cznych zameldowała o wyko­
naniu zadań planowych 1966 r.

Realizując uchwały VII Ple­
num KC PZPR oraz dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa
Polskiego podjęto dodatkowe
zobowiązanie o przekroczeniu
tegorocznych zadań planowych
o ok. 100 tys. zł. Stanowi to

gwarancję pomyślnego startu
do realizacji zadań przyszłego
roku.

Pow. Oświęcim wykonał plan kontraktacji zbóż

Najbliższe zadania

krakowskiego rolnictwa
(Inf. wł.) Jednym z naczel-nlka m. in. konieczność i(Inf. wł.) Jednym z naczel-nlka m. In. konieczność dal-

nych zadań rolnictwa w bie­
żącej 5-latce jest radykalna
poprawa bilansu zbożowego.
Chodzi bowiem o to, aby w

1970 roku całkowicie zlikwi­
dować import zbóż. Przyczy­
nić się do tego mają m. in.
zwiększone ilości nawozów
sztucznych i korzystniejsze
warunki kontraktacji zbóż.

W związku z powyższym
aktualne zadania krakowskie­
go rolnictwa, były tematem

wczorajszej narady czołowego
aktywu rolnego województwa
pod przewodnictwem sekreta­
rza KW tow. Józefa Treli, na

której omówiono nowe wy­
tyczne w sprawie kontrakta­
cji zbóż.

Tegoroczny plan kontrakta­
cji wykonano w Krakowskiem
zaledwie w 42 proc., zawie­
rając umowy na dostawę zbóż
z 4600 ha, z przyszłorocznych
zbiorów. Jedynym powiatem,
który przekroczył zadania
kontraktacyjne jest powiat
oświęcimski.

W pozostałych powiatach
kontraktacja przebiega zbyt
wolno. Szczególnie wiele do
zrobienia pozostaje w Mie-
chowskiem, Brzeskiem, Bo-
cheńskiem, Dąbrowskiem i
Olkuskiem, gdzie realizacja
planów kontraktacyjnych nie
sięga nawet 40 proc.

Z konkretnej sytuacji wy-

szego zacieśniania współpra­
cy GS z kółkami rolniczymi
w celu szybszego rozprowa­
dzenia nawozów, których 68
tys. ton zalega obecnie maga­
zyny. Ponieważ jednak nawo­
zy nie mogą leżeć w magazy­
nach, a potrzeby innych wo­
jewództw są znacznie więk­
sze, Ministerstwo Rolnictwa
zadecydowało o zmniejszeniu
dostaw nawozów dla krakow­
skiego rolnictwa w I kwarta­
le przyszłego roku o 50 proc.

Aktyw rolny musi więc do­
trzeć do każdej wsi, do każde­
go gospodarstwa, przekonując
rolników o korzyściach płyną­
cych z kontraktacji zbóż i na­
wożenia wszelkich upraw —

stwierdził sekretarz KW tow.
J. Trela, który m. in. zwrócił

uwagę na potrzebę lepszego
wykorzystania masowego
szkolenia i całego okresu zi­
mowego dla popularyzacji
tych spraw, (ep)

UWAGA,
CZYTELNICY!

Dzisiaj doradca praw-
wny „Gazety” udziela

porad telefonicznie w

godz. 13—14.30. oso­
biście godz. 14.30—17.
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ELEKTROWNIA
ATOMOWA
ZA KOŁEM
POLARNYM

W tundrze czukockiej
rozpoczęto budowę pierw­
szej w Kraju Podbieguno­
wym elektrowni atomowej.
Projektowana moc tej ele­
ktrowni wyniesie kilkadzie­
siąt tysięcy kilowatów.

Elektrownię atomową
wznosi się na terenach,
gdzie grunt jest wiecznie
zamarznięty. Ekipy budo­
wlane mają przed sobą
trudne zadanie. Z placu
budowy o powierzchni 10
tys. metrów kwadr, muszą
usunąć ponad 200 tys. me­
trów sześciennych zamarz­
niętego gruntu, by dotrzeć
do skalnego podłoża, na

którym oprą się fundamen­
ty elektrowni.

Równocześnie trwa budo­
wa drogi dojazdowej, linii
wysokiego napięcia oraz

pierwszych 5-piętrowych
bloków mieszkalnych dla
budowniczych i przyszłych
pracowników elektrowni.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wodnej przeznacza się na in­
westycje kontynuowane. bu­
downictwa wodnego podsta­
wowego kwotę 707 min zł,
natomiast 70 min zł, tj. tylko
9 proc, na inwestycje nowo

rozpoczynane. Stanowi to wy­
raz słusznej zasady pełnej
koncentracji nakładów na

realizację inwestycji konty­
nuowanych dla zapewnienia
terminowego ich zakończenia
i oddania do użytku. Dzięki
temu priorytetowa budowa
stopnia wodnego we Włocław­
ku zaawansowana będzie na

koniec 1967 r. w 75 proc., bu­
dowa zbiornika wodnego na

Nysie Kłodzkiej w Głę-
binowie w 32 proc., ą budo­
wa kędzierzyńskiego kanału
żeglugowego w 69 proc. Na­
stąpi również dalszy postęp
w zabudowie potoków gór­
skich. ’ Ponadto uregulowany
zostanie odcinek rzeki Warty
w Poznaniu. W ramach kwo­
ty 304 min zł kontynuowana
będzie przez Ministerstwo
Górnictwa i Energetyki bu­
dowa zbiornika w Solinie na

i

MYŚLIWI NA LOTNISKU

W ostatnią niedzielę lot­
nisko Ruzyno w Pradze by­
ło terenem polowania. Ok.
50 myśliwych miało na roz­
kładzie kilkadziesiąt zajęcy
oraz kilkaset bażantów, ku­
ropatw, wron i innego pta­
ctwa. Lotnisko praskie, po­
łożone kilka kilometrów za

miastem, obejmuje prze­
strzeń 700 ha. Poza hukiem
motorów na pasach starto­
wych, do czego zwierzyna
przywykła, nic nie mąci tu­
taj spokoju. Niestety dzicy
lokatorzy lotniska stanowią
groźne niebezpieczeństwo
dla samolotów. Od 1963 r„
kiedy na praskim lotnisku
przy starcie francuskiego
samolotu „Caravelle” kuro­
patwa była przyczyną tak
poważnego uszkodzenia sil­
nika, że trzeba było spro­
wadzić specjalistę — z Pa­
ryża, rozpoczęto tu syste­
matyczne polowania
ptactwo i zwierzynę.

„Washington Post"

o wymowie
paryskiej sesji
Rady NATO

na

SZACUNEK
DLA RELIKWII
HISTORYCZNEJ

Przy nabrzeżu w Port-
smouth (W. Brytania) stoi
od dawna na kotwicy bry­
tyjski żaglowiec „Victory”,
na którego pokładzie zginął
w r. 1805 słynny admirał
Nelson, staczając zwycięską
bitwę pod Trafalgaren. Pra­
sa twierdzi, że krążące u

brzegów mewy omijają ten

pusty obecnie historyczny
okręt. Nie próbują zakła­
dać gniazd na jego masz­
tach i nie siadają na po-
kiadzie. Nie widać tam na­
wet białych śladów. Czyż­
by — pisze prasa — nawet

ptaki czuiy szacunek dla
tej cennej relikwii?

WASZYNGTON (PAP)
Dziennik „Washington Post”

13 bm. w komentarzu na temat

niedawnej sesji Rady NATO pl-
sze m. in.:

— Nigdy w dotychczasowej
17-letniej historii NATO Ocean

Atlantycki nie oddzielał tak wy­
raźnie Europy od Ameryki.

Według opinii oficjalnych kół

amerykańskich, Europejczycy po­
padli w izoiacjonizm, ponieważ
nie podzielają poglądów 1 nadziel

Waszyngtonu w kwestii Wietna­
mu. Natomiast w oczach wielu

Europejczyków administracja a-

merykańska wplątała się w bez­
nadziejną peryferyjną . wojnę,
która ją pozbawia energii, pomy­
słowości i '

zbędnych dla stawienia

wej rzeczywistości na

skim kontynencie.
Twarda rzeczywistość

na tym, że niemal wszyscy Euro­
pejczycy postępują zgodnie z

koncepcjami, które uważano za

herezję, kiedy po raz pierwszy
wystąpił z nimi de Gaulle. Isto­
ta tych koncepcji . polegała na

tym, źe wobec zaangażowania się
USA w Azji Południowo-Wscho­
dniej nadszedł moment, w któ­
rym Europejczycy powinni zająć
się ułożeniem -własnej przyszło-

■.ści, lęład.ąc, kręs zimnej wojnie
1 dążąc do-unormowania warun­
ków na starym kontynencie.

z

elastyczności, nle-
czoła no-

europej-

polega

d
d

d

d

d

TAMA ZBUDOWANA
Z WODY

W Obwodzie Tiumenskim
na rzece Katernie w ZSRR
wzniesiona została orygi­
nalna tama. Długi na kilka­
naście metrów „rękaw” z

materii
jednego

a następ-
go wodą.

nieprzemakalnej
przerzucono z

brzegu na drugi,
nie napełniono
Powstała w ten sposób za­
pora, która podniosła po­
ziom rzeki o 2 metry i u-

tworzyła zbiornik, z które­
go w nieograniczonych ilo­
ściach może czerpać wodę
sowchoz „Boldyrewskiego”.

Strajki
w Hiszpanii

. PARYŻ (PAP) |
Jak donosi agencja France

Presse z Hiszpanii miasto Bilbao
stało się z kolei ośrodkiem oży­
wionej walki robotników przemy­
słu metalurgicznego. Od 29 listo­
pada trwał tu strajk metalowców
z zakładów Echayarry. Pracownicy
odpowiedzieli na to wystąpienie
robotników zwolnieniem z pracy
800 osób. Od poniedziałku dyrek­
cja zakładów prowadzi ponowne
przyjęcia do pracy, pozbawiając
jednakże robotników pewnych u-

prawnień związanych z wysługą
lat. W tej sytuacji, przedstawi­
ciele związku zawodowego meta­
lowców udali się do Madrytu, aby
przedłożyć tam przed trybunałem
pracy sprawę robotników zakła­
dów Echavarty. Obrony praw me­
talowców podjął się b. minister
szkolnictwa Jłmenez i profesor
prawa na uniwersytecie barceloń-
skini Garcia. i

o

Sanie o pojemności uży­
tecznej około 300 min m’,
z elektrownią wodną o mocy
120 mWh.

Niepokój jednakże, zdaniem
Komisji Gospodarki Morskiej
i Żeglugi — mówił poseł Ada­
miec — budzi fakt wyraźnego
spadku nakładów na budow­
nictwo wodne podstawowe w

założeniach na rok 1968. Do
problemu tego trzeba będzie
jeszcze wrócić w toku reali­
zacji w 1967 r.

Szczególnie trudne i napięte
zadania nowy plan stawia w

zakresie handlu zagraniczne­
go; a konkretyzując problem,
w dziedzinie aktywizacji eks­
portu. Ważne jest każde źró­
dło eksportowych rezerw 1
możliwości. Tkwią one m.

in. w przemyśle lekkim i dro­
bnej wytwórczości. Jak wia­
domo przed przemysłem lek­
kim rysują się bardzo poważ­
ne perspektywy w zakresie
eksportu do krajów socjalisty­
cznych.

Mówił o tym w swoim wy­
stąpieniu poseł Józef Raźny
stwierdzając m. in., że:

„Zwiększenie wielkości planu
eksportu wymaga mobilizacji
wysiłków pracowników prze­
mysłu 1 aparatu handlu za­
granicznego. Istnieje także
konieczność rozbudowy zaple­
cza naukowo-badawczego, a

także potrzeba zakupu war­
tościowych licencji zagrani­
cznych. Trzeba też nadal do­
skonalić metody analizy ryn­
ku, badania koniunktury 1
cen”.

Sporą część swego wystąpie­
nia poseł Raźny poświęcił
problematyce eksportu rze­
miosła. Liczba rzemieślników
eksporterów wzrosła z 300 do
1.400 i ma nadal tendencję
rosnącą. W przyszłym roku
wobec stworzonych obecnie
sprzyjających warunków i
bodźców, wartość dostaw eks­
portowych wyrobów rzemieśl­
niczych osiągnie poziom 10
proc, całej wartości produk­
cji rzemiosła dostarczanej na

rynek.
Posłanka Maria Lipka,

członkini sejmowej . Komisji
Kultury i Sztuki omawiała w

swym wystąpieniu żywotne
problemy działalności kultu­
ralnej w środowisku wiej­
skim, akcentując m. in. do­
robek klubów „Ruchu” i
zwracając uwagę na potrze­
bę dalszego rozwoju czytel­
nictwa i w ogóle wszystkich
aspektów czynnego uczestni­
ctwa; W życiu kulturalnym.
Sama telewizja nie może 1'
nie ~ powinna zaspokajać na­
szych ambicji w tej dziedzi­
nie.

Andrzej WOZNIAK

Z pomocą ZSRR budowana jest w miejscowości Maglu w Af­
ganistanie największa w tym kraju hydroelektrownia o mocy 90

tys. kilowatów. Dwa pierwsze agregaty są już podłączone do
sieci 1 zaopatrują w energię miasto Kabul oraz kombinat tek­
stylny w Gulbakharze. Rozruch wszystkich pozostałych urzą­
dzeń elektrowni wodnej w Naglu nastąpi przed końcem III

kwartału przyszłego roku.
Na zdjęciu: widok na zaporę wodną i rzekę Kabul przy no­

wej hydroelektrowni w Afganistanie. CAF — TASS

RZYM (PAP)
Napięcie w partiach wło­

skiej koalicji rośnie z dnia na

dzień — pisze korespondent
PAP red. J. Pasenkiewicz. So­
cjaliści domagają się miejsca
dla siebie w bankach, związ­
kach zawodowych i instytu­
cjach gospodarczych, społecz­
nych oraz kulturalnych, które
stanowiły dotąd wyłączną do­
menę wpływów chrześcijań­
skiej demokracji, czyli kon­
kretnie proporcjonalnego u-

działu we władzy. Żądają o-

ni również szybkiego prze­
prowadzenia, przynajmniej
części reform, by mieć w ręku
jakieś atuty wobec zbliżają­
cych się (1968) wyborów po­
wszechnych. Żądania te, jak
dotąd, nie przynoszą żadnych
wyników, w związku z czym
coraz powszechniej w szere­
gach Zjednoczonej Partii So­
cjalistycznej nawołuje się
do przejścia do opozycji.

Za spowodowaniem kryzysu
opowiedziała się lewica Zjed­
noczonej Partii Socjalistycz­
nej, Federacja Młodzieży So­
cjalistycznej i Socjaldemokra­
tycznej oraz postępowe koła
zbliżone do socjalistów.

Przeciwko zmianie obecnego u-

kładu sił wypowiadają się prze­
wodniczący ZPS Ncnni, jej drugi
sekretarz generalny z ramienia

Socjaldemokracji — Tanassi, pre-

współistnienia
PREMIER rządu radzieckiego Aleksie}

Kosygin przebywa od wczoraj z wi­
zytą oficjalną w Turcji. Jest to dru­

ga w bm. podróż polityczna szefa rzą­
du ZSRR, który — jak wiadomo — w po­
czątkach grudnia br. złożył 9-dniową
oficjalną wizytę we Francji. I chociaż
Ankara nie odgrywa we współczesnej
geografii politycznej tak doniosłego zna­
czenia, jak Paryż, tym. niemniej obecna
wizyta premiera Kosygina zasługuje z

wielu względów na szczególną uwagę.
Przede wszystkim dlatego, źe jest to

pierwsza w historii kontaktów
Związek Radziecki — Turcja wizyta szefa .

rządu radzieckiego w Ankarze, wizyta
stanowiąca, dobitne potwierdzenie tezy, iż
stosunki między obu sąsiadującymi ze

sobą krajami kształtują się na tych sa­
mych realistycznych i przyjacielskich za­
sadach, na jakich opierały się za czasów,
gdy polityką zagraniczną Związku Ra­
dzieckiego kierował Lenin.

Moskiewska „Prawda” komentując wi­
zytę premiera Kosygina w Ankarze przy­
pomina, że Turcja za czasów Kemala
Atąturka była jednym z pierwszych
państw, które odczuło pozytywny wpływ
leninowskich zasad pokojowego współ­
istnienia państw o różnych ustrojach spo­
łecznych.

Mimo przynależności obu państw do
przeciwstawnych sobie sojuszów wojsko­
wych (Turcja — jak wiadomo — jest
członkiem Paktu Północnoatlantyckiego)
istnieje wiele płaszczyzn, na których może

odbywać się i odbywa korzystna obu­
stronnie współpraca. I nie chodzi
najmniej wyłącznie o kontakty
darcze czy naukowo-techniczne,
przywódcy Turcji, zdając sobie
z doniosłego znaczenia sąsiedztwa swego
kraju ze Związkiem Radzieckim prowa­
dza,, mimo przynależności do NATO, po­
litykę w wielu aspektach zbieżną z poli­
tyką zagraniczną Związku Radzieckiego
i innych krajów socjalistycznych. Wy­
starczy tu przypomnieć takie fakty, jak
np. wycofanie się przez Turcję z udziału,
w projektowanych przez Stany Zjedno­
czone Wielostronnych Siłach Nuklearnych
NATO, czy ostatnią odmowną odpowiedź
udzieloną Waszyngtonowi w sprawie wy­
słania oddziałów tureckich do Wietnamu
w celu poparcia agresji amerykańskiej.

Nie trzeba oczywiście dodawać, że nor­
malizacja stosunków między Związkiem
Radzieckim a Turcją oraz pogłębiająca
się zbieżność stanowisk obu państw wo­
bec wielu ważnych problemów międzyna­
rodowych ma bardzo istotne znaczenie dla
umocnienia pokoju w Europie i na ca­
łym

Z

raj
j'st
przez światową opinię publiczną. Z na­
dzieją, że przyczyni się nie tylko do dal­
szego zbliżenia obu narodów i wzajem­
nej współpracy.

RYSZARD DZIĘCIOLKIEWICZ

tu bt/-
gospo-

Nowi
sprawę

świecić.

tych też względów rozpoczęta wczo-

wizyta premiera Kosygina w Turcji
śledzona z dużym zainteresowaniem
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d

d
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Posiedzenie

gabinetu bońskiego
BONN (PAP)

Pod przewodnictwem kan­
clerza Klesingera zebrał się
we wtorek gabinet boński. Na
posiedzeniu tym — jak wy­
nika z relacji poinformowa­
nych kół bońskich — mini­
strowie' spraw zagranicznych
i obrony, Willy Brandt 1 Ger­
hard Schroeder, przedstawili
gabinetowi sprawozdanie z u-

ęhwął podjętych w Paryżu
przez Radę NATO w sprawie
utworzenia
spraw
których
NRF.

Przed
tu Willy’Brandt przyjęty zo­
stał przez prezydenta NRF
Luebkego, któremu zrefero­
wał przebieg paryskiego po­
siedzenia Rady NATO.

komitetów do
nuklearnych, w skład

ma wejść również

posiedzeniem gaibine-

Marynarka
zachodnioniemiecka

domaga się uzbrojenia
rakietowego

BONN (PAP)
W memorandum pt. „Kon­

cepcje i rozwój marynarki”
sztab zachodnionlemieckiej
marynarki wojennej zażądał
uzbrojenia swych jednostek
stacjonowanych na Bałtyku w

rakiety zdolne do przenoszenia
głowic atomowych. W memo­
randum tym wskazuje się, że
konieczna modernizacja ma­
rynarki wymaga możliwie
Szybkiego przygotowania je­
dnostek pływających wyposa­
żonych w zdalnie kierowane
pociski. Wskazuje się, że w

firmie amerykańskiej „Gene­
ral Dynamics” rozpoczęto pró­
by wyposażania kutrów tor­
pedowych w rakiety typu
„Tartar”. Memorandum do­
maga się, by NRF skorzystała
z tych doświadczeń i w pierw­
szym rzucie wyposażyła 20
kutrów torpedowych w rakie­
ty „Tartar”, „w celu znaczne­
go podniesienia siły bojowej
marynarki na Bałtyku”.

mier Moro i sekretarz generalny
Chrześcijańskiej Demokracji —

Rumor. Pragną oni utrzymać ko­
alicję centrolewicy do chwili zer­
wania przez socjalistów wspólpra- .

cy z komunistami w radach gmin­
nych, miejskich 1 powiatowych.
Mimo przestróg lewicy, plan ten

jest w toku realizacji. Na prze­
strzeni ostatnich dwóch miesięcy,
po dwudziestu latach wspólnych
rządów, socjaliści w wielu miej­
scowościach ; odrzucili dalsze

współdziałanie z W1PK, oddając
tym samym władzę terenową w

ręce chadecji.

Wiec NPD

BONN (PAP)
Tygodnik hamburski „Der

Spiegel” opublikował list czy­
telnika Dietera C. Berge.ntala,
który opisał. przebieg wiecu
NPD w miejscowości Neuss
(Rhein) żywo przypominają­
cy atmosferę wieców nazi­
stowskich z okresu przed ob­
jęciem w Niemczech -władzy
przez Hitlera.

„Przemówienie głównego
mówcy, wiceprzewodniczącego
NPD Hesji, którego retoryka
mogłaby zresztą doprowadzić
do płaczu 12-letniego ucznia
— pisze czytelnik — przery­
wane było wielokrotnie okrzy­
kami słuchaczy, przeważnie
młodocianych. Wkrótce zja­
wiła się straż porządkowa i
zaczęła wyrzucać z sali. Wy-

Reinefarth

OSPORT^ SPOIMY

Około pół miliona

sportowców związkowych
W Warszawie odbyły się obrady V plenarnego posiedze­

nia Krajowej Rady Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu,
Wychowania Fizycznego i Tu rystykl.
Oceny realizacji podstawo­

wych kierunków działalności
ogniw związkowej kultury fi­
zycznej w 1966 r. dokonał
przewodniczący Rady, Wiesław
Adamski. W naszym kraju
działają obecnie 863 związko­
we kluby sportowe, zrzesza­
ją one 474 tys. członków, w

tym 171 tys. czynnych spor­
towców. Ponadto przy zakła­
dach pracy istnieje 3575 o-

gnisk TKKF oraz 2350 zakła­
dowych kół PTTK.

Związkowy sport posiada
817 obiektów i urządzeń spor­
towych, 2.192 ośrodki wczaso­
we i 891 ośrodków wypoczyn­
ku po pracy.

Mówiąc o zadaniach na 1967
r. W. Adamski stwierdził, że

realizacja ich spotęgowana zo­
stanie dodatkowymi bodźcami
społeczno - politycznymi. W
przyszłym roku przypada bo­
wiem 50 rocznica Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, od­
będzie się VI Kongres Związ­
ków Zawodowych. Obchodzić
będziemy także 100-lecie kul­
tury fizycznej w Polsce, 10-le-
cie działalności ZMS i TKKF
oraz rok międzynarodowej tu­
rystyki.

W dyskusji poruszano sze­
roki wachlarz zagadnień. Do­
minowały przede wszystkim
sprawy rozwoju sportu maso­
wego i form wypoczynku po
pracy.

Na zakończenie podjęto u-

chwałę w sprawie konieczhoś-

ci Ujednolicenia przepisów
zmian barw klubowych. Sport
związkowy chce bronić się
skuteczniej przed utratą swych
najlepszych sportowców.

Piłkarze Wisły
rozpoczynają treningi
Niedługo piłkarze Wisły na­

cieszą się „wolnym czasem”.
Po ligowej młócce i spotka­
niach pucharowych słusznie
należał się im odpoczynek. W
styczniu jednak rozpoczną się
treningi w Krakowie, a od
9 do 28 lutego wiślacy przeby­
wać będą na zgrupowaniu w

ośrodku gwardyjskim w

niej Górze.
Oprócz krakowian do

niej Góry wybierają się
nież drużyny: Gwardii
szawa, Arkonii Szczecin .

_

lonii Bydgoszcz. Nie zabraknie

sparringpartnerów.
Trenerem koordynatorem te-

go zgrupowania klubów gwar-
dyjskich ma być Ryszard Kon­
cewicz.

Jele-

Jele-
rów-
War-
i Po­

„Szabla

Wołodyjowskiego"

-w Krakowie

Przeciwko stale zwiększają­
cej się liczbie wypadków dro­
gowych w Finlandii studenci

zorganizowali niedawno „de­
monstrację”, odbywającą się
pod hasłem: „Zginął w wy­
padku drogowym”. Oto wóz w

kształcie karawanu pogrzebo­
wego, który jechał wśród ma­
kabrycznie ubranych demon­
strantów w czasie marszu mło­
dzieży w Helsinkach, Napis na

na karawanie jest powtórze­
niem hasła „Zginął w wypad­
ku drogowym”.

CAF — Lohttkuya

Narada szefów sztabów
ZRA i Syrii

KAIR (PAP)
W poniedziałek w Damaszku

odbyła się narada szefów sztabów

Zjednoczonej Republiki Arabskiej
i Syrii, w toku której przedysku­
towano zagadnienia związane z

bezpieczeństwem obu krajów, o-

raz inne
naradzie
sztabów
Fawzi i

warzystwie grupy wyższych ofice­
rów z obu krajów.

Poniedziałkowa narada była
pierwszym spotkaniem szefów
sztabów Syrii i ZRA po podpisa­
niu w listopadzie układu o wspól­
nej obronie.

aktualne problemy. W

wzięli udział: szefowie

generalnych ZRA —

Syrii — Sueidani, w to-

przechodzi do ataku
BONN (PAP)

Jak podaje prasa zachodnio­
niemiecka, decyzja prokuratu­
ry we Flensburgu o wstrzy­
maniu postępowania przeciw­
ko b. generałowi SS Heinzowi
Reinefarthowi z „braku dowo­
dów winy”, tak bardzo ośmie­
liła kata Warszawy, iż ten po­
stanowił zaatakować tych,
którzy głosili i nadal głoszą
jego zbrodnie z okresu tłu­
mienia Powstania Warszaw­
skiego w 1944 roku.

Konkretnie, Reinefarth za­
atakował . historyka zacho-
dnioniemieckiego, dr Hannsa
Krannhalsa, którego książka
o zbrodniach byłego SS-grup-
penfuchrera w Warszawie po­
służyła swego czasu do wzno­
wienia śledztwa przeciwko o-

prawcy. Jak pedaje „Stuttgar-
ter Zeitung”, ośmielony decy­
zją prokuratury flensburskiej
Reinefarth zarzuca teraz pu­
blicznie dr Krannhalsowi fał­
szywe naświetlenie jego dzia­
łalności w książce o Powsta­
niu Warszawskim. Mało tego,
Reinefarth określił dr Kran­
nhalsa jako „postać o wątpli­
wej reputacji”, a to z tego
względu, iż historyk był w la­
tach III J
NSDAP.

Zgodnie
prasy, dr
czył, iż
Reinefarthowi
w jego
Warszawskim są oparte
faktach prawdziwych, i że on,
autor publikacji, podtrzymuje

rzucili młodego człowieka,
który w drzwiach zdążył je­
szcze krzyknąć „świnie hitle­
rowskie”... Chłopak (około
18-letni) został przez porząd­
kowego do tego stopnia pobi­
ty, że upadł na ziemię. Usly-
szeliśmy takie oto zdanie:_ —

„Świnie komunistyczne, idźcie
do Ulbrichta”,.. Każda próba
dyskusji była przerywana o-

krzykami: „Stul mordę żółto-
dziubie, nie masz nic do ga­
dania”, albo „plakaty zapo­
wiadają przecież „wiec” a nie

„dyskusję”.
Oto kilka zasłyszanych cy­

tatów: jeden z NPD-owców

powiada: „możesz być zado­
wolony, źe nie zostałeś pobi­
ty” — „Za Hitlera byłby on

już dojrzały do obozu koncen­
tracyjnego”. Na pytanie „ja­
kimi drogami i środkami pra­
gniecie osiągnąć cele propago­
wane przez NPD”, padała od­
powiedź: „Wpierw nas wy-
bierzcie a potem zobaczymy”.

Największa impreza szer­
miercza w kraju — turniej
międzynarodowy o

blę
się
ku

sły
tym turnieju prawdopodo­
bnie wezmą reprezentacie
ZSRR, Węgier, Włoch,
NRF, Francji i Polski. Kra­
kowscy entuzjaści szer­
mierki będą mieli ucztę
nie lada...

„Sza-
Wołodyjowsklego” ma

odbyć w marcu, w ro-

przyszłym, w hali Wi-
w Krakowie. Udział w

Krakowski TKKF

podsumował
swą działalność

Działacze Towarzystwa Krzewie­
nia Kultury Fizycznej na ple­
narnym posiedzeniu Zarządu Miej­
skiego ocenili działalność orga­
nizacji za rok 1966 oraz nakre­
ślili plany na rok przyszły. Rok
1967 będzie zarazem rokiem
leuszowym Towarzystwa, MOŃ
liczyć będzie Już 10 lat.

Zarząd Mlejiki, który zrzesza

27 kół statutowych i 113 ognisk
związkowych popularyzował ma­
ło znane dyscypliny jak kometka.

Turystyka, narciarstwo, pływa­
nie, szachy, brydż sportowy, łyż­
wiarstwo znalazły w ogniskach
także wielu zwolenników. Plenum

postanowiło szeregiem Imprez ucz­
cić jubileuszowy rok 1967.

W czasie zebrania nie zabra­
kło miłych akcentów. Za dzia­
łalność 1 pracę społeczną w TKKF
18 działaczy odznaczonych zosta­
ło Medalem 1000-lecia Państw*

Polskiego. Uroczystej dekoracji
dokonał przewodniczący Dzielni­
cowego Komitetu Frontu Jednoś-
ścl Narodu tow. J. Pluta.

Zebranie prowadził sprawni*
przewodniczący ZM TKKF W.
Zieliński.

Rzeszy członkiem

z doniesieniami
Krannhals oświad-
zarzuty przeciwko

__

1 sformułowane
książce o Powstaniu

na

„Startfightery”
Bundeswehry

mogą znowu latać
BONN (PAP)

Zachodnlonlemlecka „Luftwaf-
fe” anulowała we wtorek obowią­
zujący od 14 dni zakaz lotów dla
odrzutowców typu „Startfighter
F-104”. Rzecznik ministerstwa o-

brony oświadczył, że przeprowa­
dzono na tych odrzutowcach

zmiany techniczne w systemie
ratunkowym katapultowanego fo­
tela. Prace te mają być zakończo­
ne w dniu 3 stycznia 1967 r.

Wyrok w procesie
katów z Sobibora

„Lajkonik” płaci
W 503-ciej grze „Lajkonika".

Jedna wygrana z 5-ma trafienia­
mi zł 219.099 — w punkcie odbioru
Nr 58 w Krakowie. Trzy wygrane
z 4-ma trafieniami z dodatkową
po zł 20.000 — w punktach odbio­
ru:Nr2wKrakowie,Nr58 w

Krakowie Nr 211 w Wadowicach.
79 wygranych z 4-ma trafieniami

po zł 1.594. 2.356 wygranych z 3-ma
trafieniami po zł 44. 28.020 wy­
granych z 2-ma trafieniami po zł

5. 131 premiowanych wygranych z

3-ma trafieniami z dodatkową po
zł 144. 1.785 premiowanych wygra­
nych z 2-ma trafieniami z dodat­
kową po zł 20.

20 grudnia 1966 roku zmarła

Towarzyszka

BONN (PAP)

Sąd przysięgłych w Hagen wy­
dał we wtorek wyrok w trwają­
cym 15 miesięcy procesie 11 hi­
tlerowskich ludobójców a obozu

zagłady w Soblborze, w którym
w okresie okupacji zginęło około
150 tysięcy Żydów z Polski i z in­
nych krajów europejskich. Po­
czątkowo na ławie oskarżonych
zasiadało 12 byłych SS-manów,
ale jeden z nich, Kurt Bolender,
w czasie trwania procesu popełnił
samobójstwo w swojej celi.

Sąd skazał głównego oskarżone­
go b. SS-oberscharfuehrera, Kar­
la Frenzela, na karę dożywotnie­
go więzienia, a pięciu oskarżonych
na kary od 3 do 8 lat więzienia.
Na poczet kary zaliczono
reszt śledczy.

Sąd uniewinnił „z braku

tecznych dowodów” pięciu
stałych członków zbrodniczej za­
łogi sobiborskiego obozu zagłady.

MARIA NOWAK

im a-

dosta-

pozo-

długoletni pracownik Komitetu Wojewódzkiego PZPR,
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski i Brązowym Krzyżem Zasługi.
W zmarłej straciliśmy niestrudzoną działaczkę, od­

daną sprawie budowy socjalizmu.
Cześć Jej pamięci!

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

To zaciekawi krakowian
Świetną formę wykazał

Chajdecki (Hutnik Nowa Hu­
ta) w ostatnich spotkaniach
I ligi tenisa stołowego. W me­
czach wyjazdowych hutnicy
pokonali AZS Gliwice 7:4
(punkty dla Hutnika: Chaj­
decki 3, Petek i Kawa po 2)
oraz przegrali z Wawelem Wi­
rek 5:6 (punkty dla Hutnika:
Chajdecki 3, Petek i Kawa po
1). Należy podkreślić zwycię­
stwo Chajdeckiego nad czoło­
wą rakietką krajową — Cy-
rusem (Wawel).

Zespół Hutnika znajduje
się aktualnie na trzecim miej­
scu w tabeli.

Siatkarze zakończyli pierw­
szą rundę rozgrywek ligo­
wych. W ekstraklasie dobrze
spisuje się Hutnik. Krakowia­
nie mają na swym koncie
tylko trzy porażki i zajmują
trzecie „medalowe"
Wierzymy, że w drugiej
dzle hutnicy spiszą się
gorzej, potwierdzając
przynależność do ścisłej
łówki krajowej.

miejsce,
run-

nie-

twą
CZO-

Nfęspbdziewanie dobrze wy­
startowali w II lidze siatka­
rze Beskidu Andrychów. Od­
nieśli oni 6 zwycięstw, eo

przyniosło w efekcie piątą
lokatę w tabeli.

V
Prawdziwe curiosum — w

krakowskiej lidze okręgowej
hokeja biorą udział tylko
dwie drużyny! Unia Oświę­
cim i Cracouia Ib. Nietrudno
chyba dokonać losowania i u-

łożenia kolendarzyka spotkań.
Bo albo Unia—Cracouia Ib,
albo... Cracouia Ib—Unia.

*

Puchar OZPC w podnosze­
niu ciężarów zdobyła Olsza
Kraków przed Hejnałem Kę­
ty i LZS Nowy Sącz. Podczas
tych zawodów Nalepka (Ol­
sza) ustanowił nowy
okręgu uzyskując w

w wadze ciężkiej 115
V

przebieg obserwu-
tegorocznych roz-

ligi międzywoje-

rekord
rwaniu

kg.

„Krakowianka”
— najlepsza na lodzie
W rozegranych ostatnio w O-

święclmlu mistrzostwach okręgu
krakowskiego w jeździ* figurowej
na lodzie większość tytułów mi­
strzowskich zdobyli zawodnicy
i zawodniczki „Krakowianki”.

W widowiskowej konkurencji —

par tanecznych — w klasie II

zwyciężyła Kołodziej — Góra

przed parą Pawlik — Czakon i

Majka — Madejski (Krakowian­
ka), w klasie III — Tarnawska —

Michałek przed parą Gubrynowlcz
— Darskl (Krakowianka).

Pozostałe wyniki: klasa I chło­
pcy: 1. Oprysko (MKS Cracovla);
dziewczęta — Majka (Krakowian­
ka); kl. II — chłopcy Czakon

(Krakowianka); dziewczęta
Kołodziej (Krakowianka); kl. III

— dziewczęta — Molenda (Unia
Oświęcim).

W dn. 27. XII. — 8. I. Okręgo­
wy Związek, WKKF1T oraz

KKKF1T organizują w Oświęci­
miu obóz szkoleniowy kadry łyż­
wiarskiej przed spartakiadą.

Ciekawy
jemy w

grywkach
wódzkiej koszykówki kobiet.
Na czele tabeli po 8 kolejkach
spotkań, znajdują się AZS
Kraków, Orlik Brzeg i Gór­
nik Wieliczka — po 6 pkt.
Rezerwowy zespół Wisły znaj-
muje dopiero 8 miejsce •—

3 pkt.

—

-i

20 nowych sędziów
koszykówki

Komisją egzaminacyjna w «kł«-

dzle prezes KOZKosz. E. Wlnnle.

kl, mgr Inź. M. Paszucha 1 mgr

Guga przyznała tytuł sędziów ko­
szykówki 20 kursantom i okręgu
krakowskiego. Jedynaczką tego
kursu była p. Gębala która zdała

egzamin z wynikiem bardzo do­
brym.

Goszczący w Krakowie arbiter

węgierski p. Hornyak podkreślił
z uznaniem fachowe przygotowa­
nie nowych sędziów koszykówki.

W kilku wierszach
• Druga reprezentacja hokejo­

wa ZSRR przegrała z Kanadą 3:7.
Warto przypomnieć, że Polska ró­
wnież doznała porażki z Kanadyj­
czykami 3:7.

• Mistrzyni świata w strzela­
niu E. Zakrzewska (Legia) otrzy­
mała od redakcji „Sportowca"
„Srebrną syrenkę” ra największą
niespodziankę roku.

• Spartak Brno pokonał w me­
czu koszykówki o Puchar Zdo­
bywców Pucharów Klerlch (Luk­
semburg) 94:69.

0-

ż*
że-

Toto-Lotek

Totalizator Sportowy zawiada­
mia, źe w zakładach Toto-Lotek
z dnia 18 grudnia br. stwierdzono
15 rozw. z 5 traf. prem. — wygr.

po 151.736 zł, 261 rozw. z 5 traf,
zwykł. — wygr. po ok. 8.700 zł,
12.221 rozw. z 4 trafieniami —

wygr. po 279 zł, 207.868 rozw. z 3
trafieniami — wygr. po 18 zł.

O przygotowaniach
narciarzy do olimpiady

w Grenoble

W ezwartek 22 bm. w Klubl*

Olimpijczyka w Krakowie (Krako­
wski Dom Kultury, Rynek Gl.) na

temat przygotowań polskich nar­
ciarzy do występu na olimpiadzie
w Grenoble mówić będzie prezes
Polskiego Związku Narciarskiego
płk Kazimierz Malczewski. Po­
czątek godz. 18.

-------

Kursy żeglarskie
Krakowski Yacht Club Ligi

brony Kraju zawiadamia,
przyjmuje zapisy na kursy
glarskle (wszystkie stopnie) płe­
twonurków 1 motorowodne. Zapi­
sy przyjmuj* 1 bliższych Infor­
macji udziela sekretariat klubu
ul. Zwierzyniecka 28, teł. 546—38
codziennie w godz. 10.00—16.00.

Kursy teoretyczne rozpoczną się
W pierwszej połowie stycznia 1987
roku. Natomiast szkolenie prak­
tyczne w okresie wiosenno-letnim
na miejscu w Krakowie 1 Central­
nych ośrodkach wodnych LOK

jak w Jastarni, Giżycku 1 innych.
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PO OŚMIU LATACH NOWOSĄDECKIEGO EKSPERYMENTU

POCHWAŁA
społecznej

INICJATYWY
T

ak, to już 8 lat minęło
od znanej uchwały Ra­
dy Ministrów z maja
1958 r., kształtującej
postawy prawne dla
szerokiego programu

przedsięwzięć społecznych i
społecznym wysiłkiem urzeczy­
wistnianych, które w skrócie
określono mianem nowosądec­
kiego eksperymentu. Powra­
camy do głośnej inicjatywy
nie tylko dlatego, że trwają
starania o przedłużenie termi­
nu ważności uchwały rządo­
wej na okres do 1970 roku,
lecz przede wszystkim z tej
racji, że efekty eksperymentu
nowosądeckiego są szczegól­
nie wymownym przykładem,
jakiej miary rezultaty przy­
nosi pobudzenie aktywności
obywatelskiej i... konsekwen­
cja działania. Podkreślam ten

aspekt eksperymentu, bo

UWAGA
UWAGA

nadchodzi!
To nowy film prod. poi-

sklej, realizacja — Helena Le­
mańska, Władysław Forbert i
Sławomir Sławkowski, stano­
wiący dokument z Wietnamu.

Ekipa dokumentalistów pod
kierownictwem redaktora na­
czelnego Polskiej Kroniki
Filmowej Heleny Lemańskiej
przebywała jesienią br. w De­
mokratycznej Republice Wiet­
namu. Plonem tej wyprawy
stał się omawiany dokumen­
talny reportaż o walce narodu

wietnamskiego z lotniczą potę­
gą USA.

Ciekawe materiały własne i

oryginalne wietnamskie zdję­
cia dokumentalne składają się
na ten filmowy obraz kraju,
którego zniszczenie material­
ne i załamanie moralne leży w

założeniach strategicznych
Pentagonu. Ale umiłowanie
wolności, dyscyplina społecz­
na i zdecydowana wola - wal­
ki okazują się silniejsze od

militarnej potęgi.
Stolica kraju Hanoi oraz

port Hajfongu — główne o-

blekty ataków z powietrza —

źyją własnym, pozornym spo­
kojnym życiem, ł/ każdej
chwili gotowe jednak do o-

brony. W Hanoi kupuje się
kwiaty na ulicach, w kinach

wyświetlane są filmy, pracu­
ją fabryki. Ludzie tam mó­
wią, że właśnie teraz jedna­
kowo są walne: przemysł,
sprzedaż kwiatów, kręcenie
filmów i obrona przeciwlot­
nicza; oddaje to najlepiej na­
strój 1 charakter życia w

Wietnamie, a obraz filmowy
jest tego realnym potwier­
dzeniem. W. B.

przecież u schyłku lat pięć­
dziesiątych nie był on w skali
kraju jedyny. Przypomnę
choćby podobne próby podej­
mowane w Reszlu w Olsztyń-
skiem, w Jeleniej Górze i in­
nych jeszcze ośrodkach. Po 8
jednak latach na planie pozo­
stał — jeśli wolno tak powie­
dzieć — tylko Nowy Sącz.

— Ale też — jak mówił w

Sejmie W trakcie debaty nad
5-latką jeden z twórców eks­
perymentu, poseł Witold Ada­
muszek — projekt zrodził się
w powiecie, gdzie od dawna
ukształtowała się postawa lu­
dzi świadomie dążących do
wyzwolenia jak najdalej poję­
tej inicjatywy, wśród aktywu
społecznego miast i gromad,

■szukających nowych możli­
wości rozwoju tego pięknego
regionu i stawiających przede

'

wszystkim na czyny społecz­
ne.

W okresie 8 lat wartość czy­
nów społecznych, urzeczy­
wistnionych przez społeczeń­
stwo nowosądeckie, zamyka
się kwotą z górą 150,7 min
złotych. Największą pozycję
stanowią dokonania realizo­
wane w dziedzinie komunika­
cji drogowej, gospodarki ko­
munalnej i oświaty.

Te fakty są chyba najle­
pszym argumentem przeciw­
ko tym, którzy powodzenie
nowosądeckiej inicjatywy
skłonni byli wiązać z jakimiś
specjalnymi przywilejami, z

dodatkowym strumieniem zło­
tówek, spływających do No­
wego Sącza kosztem innych
powiatów.

Otóż uchwała z 1958 roku
nie dała Sądeczyźnie żadnych
specjalnych przywilejów fi­
nansowych. Otrzymano jedy­
nie oprocentowany kredyt
zwrotny w kwocie 25 min zł.
Większa część tego kredytu
została już spłacona. Dodat­
kowo przyznano Nowosąde-
czyźnie pół miliona złotych na

dotowanie czynów społecz­
nych przy zapospodarowaniu

• hal, dzięki czemu — dodajmy
— wypas owiec zwiększono do
4.500 sztuk w skali rocznej.

Zgodnie z uchwałą utworzo­
ny został Fundusz Rozwoju
Ziemi Sądeckiej — podstawo­
we źródło finansowania in­
westycji. Tworzono go z środ­
ków uzyskiwanych z dobro­
wolnych wpłat przedsiębiorstw
i spółdzielni. Fundusz pozwo­
lił na akumulację do końca I

półrocza br. kwoty około 29
min zł. Z funduszu rozwoju
finansuje się m. in. budowę
hotelu w Nowym Sączu, wo­
dociągu w Muszynie — Złoc-
kiem oraz budowę zakładu
butelkowania wód mineral­
nych w Piwnicznej, który po
pełnym uruchomieniu napeł­
niać będzie 8 min sztuk bute­
lek rocznie.

I tak np. przystąpiono do za­
gospodarowania, droga, kon­
taktów z organizacjami związ­
kowymi, Rytra i Głębokiego.
Związkowcy zbudują tam ze­
społy sanatoryjne i wykorzy­
stają istniejące źródła mine­
ralne. Zdecydowana została
kompleksowa zabudowa Góry
Parkowej w Krynicy, gdzie
projektuje się wybudowanie
osiedla sanatoryjnego na 2.100
miejsc. Urzeczywistnienie
tych projektów wymaga jed­
nak rozwiązania problemu
wody, oczyszczania ścieków,
dojazdu. •

— Decentralizacja uzdro­
wisk — mówił w Sejmie po­
seł Adamuszek — nie postępu­
je niestety równolegle z de­
centralizacją w radach naro­
dowych. Stąd notuje się ma­
ły wpływ organów tereno­
wych na działalność uzdro­
wisk. W obecnych warunkach
wiele spraw, związanych z

prawidłowym zagospodarowa­
niem, pozostaje poza zasięgiem
jednostek administracyjnych.

MIĘDZY PRZEMYSŁEM
A ROLNICTWEM

Aktywizacja turystyczna,
choć najbardziej rzucająca się

w oczy, nie wyczerpuje, prze­
cież całości nowosądeckiego
eksperymentu. Nie mniejsze e-

fekty osiągnięto w dziedzinie
gospodarczej. Odwołam się w

tym miejscu do dwóch przy­
kładów: Pierwszy to problem
rozwoju warzywnictwa roz­
wiązywany nb. z njyślą o po­
lepszeniu bazy zaopatrzenio­
wej dla ośrodków uzdrowisko­
wo-turystycznych. Dziś Nowo-
sądeczyzna, która nie miała
w tym względzie większych
tradycji produkuje już 22 tys.
ton warzyw rocznie. Areał u-

prawy warzyw, wynoszący za­
ledwie 122 ha w 1958 r„ wzrósł
obecnie do 1.200 ha. Skok spo­
ry, ale mówiąc szczerze nie­
współmierny jeszcze i w sto­
sunku do potrzeb i w stosunku
do możliwości.

Przykładu drugiego dostar­
czają Sądeckie Zakłady Eks­
ploatacji Kruszywa w Marcin­
kowicach. Po przejęciu ich z

przemysłu kluczowego przez
przemysł terenowy, zwiększy­
ły swą produkcję o 100 proc.
Rozwinęły się również inne
przedsiębiorstwa terenowe.

Podjęto np. na Nowosądeczyź-
nie antyimportową produkcję
specjalnych okładzin dla gór­
nictwa.

Nie udało się natomiast
zgodnie z zamierzeniami roz­
winąć na szerszą skalę prze­
mysłu ludowego i produkcji

. nakładczej, co w poważnym
stopniu złagodzić mogłoby sy­
tuację na rynku pracy. Spo­
ro także do zrobienia pozo­
stało w dziedzinie rozbudowy
rzemiosła, głównie usług. Wol­
no jednak sądzić, że już do­
tychczas osiągnięte na Nowo-
sądeczyźnie efekty staną się
bodźcem i przykładem dla
dysponujących nie mniejszymi
walorami wielu innych ośrod­
ków, które w oparciu o u-

chwały wojewódzkiej instan­
cji partyjnej podejmują obec­
nie zorganizowany wysiłek na

rzecz aktywizacji.

ANDRZEJ WOZNIAK

Redaktor Naczelny „Gazety Krakowskiej” Józef Konecki
wręcza książkowy upominek kierownikowi artystycznemu
Teatru im. Słowackiego Alfredowi Woycickiemu, Bo dla go­
ści z poznanych w tym roku zakładów pracy 1 instytucji
również przygotowaliśmy niespodzianki.

Beletrystyka
Lew Tołstoj — WOJNA

I POKOJ, Wyd. Piw, „Biblio-
teka Powszechna” T. I—IV,
cena 40 zł.

Tomasz Mann — BUDDEN-
BROKOWIE — Wyd. Czytel­
nik. Biblioteka Powszechna,
str. 418 i 396, cena t. I—II

20 zł.
Ilia Erenburg — TRZYNAŚ­

CIE FAJEK, Wyd. Czytelnik,
seria „Nike”, str. 240, cena

U zł. gt
Stanisław Stfumph-Wojtkie-

Wicz — TRAUGUTT, Wyd.
PIW, str. 672, cena 40 zł.

Izydor Zaczykiewicz —

SPOTKANIA Z WOJNĄ,
Wyd. MON, str. 220, cena 10 zł.

Bolesław Prus — ANTEK —

Wyd. PIW, str. 40, cena 2 zł.

Jerzy Woy —

DO MEDYCYNY,
Str. 232, cena 15

KTORĘDY
Wyd. Iskry,
zł.

CORAZ
POPULARNIEJSI

Naczelną przesłanką eks­
perymentu. było rozwinięcie
turystyczno - uzdrowiskowych
funkcji Nowosądeczyzny. Że
cel ten został osiągnięty, acz

oczywiście w stopniu dalekim
jeszcze od wyczerpania wszy­
stkich możliwości, świadczy
fakt, iż w okresie 8 lat ruch
turystyczny w Nowosądeckiem.
wzrósł 6-krotnie. W tym se­
zonie przez malownicze miej­
scowości tamtejsze przewinęło
się 600 tys. ludzi wobec 100
tys. turystów w 1958 r.

Ale też, nie czekając na o-

biecane inwestycje centralne,
społecznym wysiłkiem odbu­
dowano zniszczone schroniska,
zwiększono ilość miejsc w do­
mach wypoczynkowych i sa­
natoriach o blisko 600 łóżek,
urządzono wiele nowych cam­
pingów, rozwinięto bazę wy­
żywieniową i to nie tylko w

sensie organizacji nowych res­
tauracji.

Dysponując atutem rosnącej
popularności Nowosądeczyzny
w kraju, można było pomy­
śleć o przedsięwzięciach za­
krojonych na szerszą już ska­
lę, o przyciągnięciu do współ­
pracy zasobnych inwestorów.

Na dobrą sprawę nie
sposób ustalić kiedy
roespół z Czytelnika­

mi rozpoczęliśmy wojaże
po Krakowie. Trwa to już
dobrych kilka lat, w ciągu
których zwiedziliśmy dzie­
siątki fabryk i zakładów
pracy, poznaliśmy miasto
od tej nie zawsze docenia­
nej przez przeciętnego kra­
kowianina strony. Ci, któ­
rzy raz połknęli haczyk,
"chodzą już stale...

Wędrowaliśmy również
w tym roku. Na początek,
w styczniowe mrozy przy­
szło nam zwiedzać Chłod­
nię Składową,$iko ostatnie

odwiedziliśmy z począt­
kiem grudnia — Krakow­
skie Zakłady Sodowe. W
stosunku do lat ubiegłych
nasi wycieczkowicze znacz­
nie jednak „poszerzyli ho-

Miniatury morskie
Ewa Mykita

PUCHATKÓW”
TLANTYK,
Str. 64, cena

Andrzej
OPERACJA

Wyd. Morskie,
4 zł.

„CHATKĄ
PRZEZ A-

Wyd. Morskie,
4 zł.

Perepeczko —

„DYNAMO”,
str. 63, cena

Utwory dramatyczne
Aleksander Maliszewski —

DROGA DO CZARNOLASU —

ZŁOTE KONIE — WARSZA­
WIANKA — Wyd. PIW, str.

126, cena 23 zł.

Religioznawstwo
Mlreea Eliade — TRAKTAT

O HISTORII RELIGII, Wyd.
Książka i Wiedza, „Seria Re-

ligoznawcza”, str. 536, ce-

aa 70 zł.

Komunikacja
J. Nieliwodzki — MASZYNO­

ZNAWSTWO I TABOR KO­
LEJOWY, Wyd. Komunikacji
l Łączności, str. 246t cena

14 Zł.

Szeroki krąg aktywu
Dobre rezultaty pracy partyjnej w powie­

cie miechowskim wynikają w dużym stop­
niu z zaangażowania do pracy szerokiego
aktywu. Przy Komitecie Powiatowym dzia-

KRONIKA
ła 350 aktywistów, z tego 200 tak zwanych
instruktorów nieetatowych i pełnomocników
Egzekutywy oraz 150 lektorów.

Nie tylko na plenum
Komitet Dzielnicowy na Grzegórzkach

przyjął stałą praktykę zapraszania na posie­
dzenia egzekutywy członków Komitetu Dziel­
nicowego. W ten sposób członkowie plenum
będą zorientowani na bieżąco w poczynaniach
egzekutywy i będą mogli wpływać na tę dzia­
łalność. Na każde posiedzenie egzekutywy
zaprasza się kilku towarzyszy interesujących
się specjalnie omawianym zagadnieniem.

Szosy pokryte lśnią­
cym, śliskim szkliwem.
Gwałtowne hamowanie
powoduje z reguły po-

• ślizg, grozi katastrofą.
Na wyślizganych jezd­
niach, wskutek lekko­
myślności kierowców,
rozwijania zbyt dużej
szybkości, ginie co ty­
dzień kilkanaście osób.
Kierowco pamiętaj! Od­
powiadasz za życie lu­
dzi, których wieziesz; w

domu czekają na Ciebie
rodzice, żona, dzieci.
Jedz ostrożnie!

prawy do Zakładów Prze­
mysłu Spirytusowego, „Mi-
raculum” czy „Polfy" nie
kłóciły się bynajmniej z

wyborem odmiennego cha­
rakterem obiektu — Teatru
im. Słowackiego. Korzyść
zaś z tego oczywista — wę­
drujący Czytelnik zdobywa
wiedzę o Krakowie w za­
kresie wielu jakże frapują­
cych dziedzin.

Poszerzenie problematyki
wycieczek nie było wszakże
jedyną nowością tegorocz-

■nej akcji „Z Gazetą i KDK
pozhajemy Kraków”. Na
koniec przygotowaliśmy u.

czestnikom równie przyje­
mną, co praktyczną niespo­
dziankę w postaci atrak­
cyjnej imprezy. Spotkaliś­
my się więc raz jeszcze w

ub. poniedziałek, tym ra­
zem w salach KDK, a nasi
dobrzy znajomi z pozna­
nych zakładów pracy wy­
stąpili tym razem w roli
honorowych gości i... egza­
minatorów. Była bowiem
„Zgaduj -zgadula”, nawią­
zująca rzecz jasna do wy­
cieczek, były też cenne na­
grody. Obok naszej redak­
cji ufundowały je szczodrze
zakłady pracy, za co im
serdecznie dziękujemy.

I jeszcze jedno. Wszyscy
uczestnicy imprezy jak je­
den mąż opowiedzieli się za

Zwiedzcwny 999

ryzonty”. Obok Huty im.
Lenina czy „Semperitu"
znalazł się w programie
zwiedzania Krakowski O-
środek Telewizyjny, a wy-

kontynuowaniem wycieczek
po Krakowie. A skoro tak
— w przyszłym roku'rów­
nież zwiedzamy... (jap)

M
iasto jeszcze śpi.
Zimowe ranki dłu­
go oczekują na

świt nim przywró­
ci on normalne ży­
cie. Ale są także

dnie, kiedy właśnie o tej po­
rze specjalnym zarządzeniem
przygotowuje się akcje kon­
trolne, bo w tym czasie prze­
cież do różnych punktów z baz
transportowych wyruszają sa­
mochody.

kcjonariuszy MO odbywa się
krótka odprawa.

Kontrolą zostają objęte:
Skawina — 4 inspektorów
plus oficer z Wojewódzkiego
Inspektoratu Ruchu Drogowe­
go MO; Wieliczka — gdzie
wyrusza 4-osobowa ekipa i —

takaż sama do Proszowic. Po­
dobne ekipy kontrolne wyru­
szają w Limanowej, Brzesku,
Żywcu, Suchej, Wadowicach
i Tarnowie. W innych powia-

liczniki, a w 136 przypadkach
kierowcy nie potrafili okazać
kart drogowych lub, jeśli je
okazywali, to były w nich fał­
szywe zapisy.

W Wydziale Komunikacji
Prezydium WRN pokazują o-

pasłe arkusze sprawozdawcze.
Z zestawień cyfrowych snuć
można niezwykle ciekawe
wnioski. Wróćmy raz jeszcze
do III kwartału, by scharak­
teryzować jak pod względem

„lizakiem44

na drodze
Uczestniczę w jednej z ta­

kich akcji, zaplanowanej przez
kierownictwo Wydziału Ko­
munikacji Prezydium WRN
w Krakowie. Na krótko przed
wyruszeniem społecznych in­
spektorów gospodarki samo­
chodowej w towarzystwie fun-

Helena Wątorska najczęściej
wędrowała z „Gazetą” i KDK.

Otrzymała też specjalną na­
grodę „dla wytrwałych".

PARTYJNA
Wielu członków partii, którzy wstąpili po
akcji wydawania skierowań nie figuruje
w ogóle w ewidencji grup terenowych. W tej
sytuacji towarzysze niechętnie przyjmują
funkcję przewodniczących tych grup.

Odpowlada zdobywca III

nagrody w „Zgaduj-zgadu­
li” — M . Hadejko. Egzami­
nuje — niezrównany wo­
dzirej, konferansjer i aktor
w jednej osobie — Tadeusz

Szybowski z Teatru im.

Słowackiego.

Praca grup terenowych
Podstawowe organizacje partyjne na Kle-

parzu, słabo interesują się pracą towarzyszy
skierowanych do grup terenowych. Zebrania
niektórych grup odbywają się przy udziale
15—20 proc, zarejestrowanych towarzyszy.

Aby poczuli swoją siłę
Komitet Miejski w Zakopanem postanowił

organizować co pewien czas wspólne zebrania
całej — ponad 900-osobowej organizacji par­
tyjnej. Pozwoli to towarzyszom rozproszonym
po wielu małych organizacjach, poczuć swoją
siłę w tym niełatwym środowisku, gdzie ton

nadają ludzie napływowi, szukający tutaj wy­
poczynku i rozrywki i gdzie nie ma więk­
szych skupisk robotniczych.

Za odpowiedzi „bez pudła” — piękna nagroda i miano lau­
reata „Zgaduj-zgaduli”. Ob. M . Roszkowski nie kryje swe­
go zadowolenia. Zdjęcia: J. Uiberall

tach inspektorzy gospodarki
samochodowej oraz funkcjo­
nariusze MO patrolują na

drogach.
Przed świtem jesteśmy _

w

Proszowicach. Obiektem zain­
teresowań są dwie bazy. Po­
wiatowego Zarządu Dróg Lo­
kalnych oraz Wojewódzkiej
Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego. Wyruszają pierwsze
wozy — pierwsze żniwo ins­
pektorów. W kartach drogo­
wych brak wypełnionych ru­
bryk, nie najlepszy też

jest stan techniczny pojazdów.
W ciągu kilkudziesięciu minut
sporządzono kilka raportów.
Odebrano szereg kart rejes­
tracyjnych. Niektóre wozy, ja­
ko potencjalne niebezpieczeń­
stwo na drogach, zawrócono
do bazy.

Widać sporą dozę beztroski
ze strony kierowców oraz dys­
pozytorów i kierowników baz
transportowych. Tłumaczenia
przyczyn tego stanu są roz­
maite. Najczęściej, jak refren,
powtarzają się obiektywne
trudności, ale dziwne, bo po
godzinie np. jak za dotknię­
ciem różdżki znajduje się no­
wiutkie ogumienie. Trzeba by­
ło jednak dopiero inspektor­
skiego nakazu...

Tego dnia inspektorzy gos­
podarki samochodowej * kra­
kowskiego PWRN skontrolo­
wali 176 pojazdów samochodo­
wych, sporządzając 56 rapor­
tów w przypadkach wykrytych
usterek technicznych. Zatrzy­
mano dwa dowody rejestra­
cyjne, kierowcom tych pojaz­
dów, które zagrażały bezpie­
czeństwu drogowemu. Akcja,
która obejmowała 9 baz, po­
twierdziła raz jeszcze opinię
o beztrosce kierownictw przed­
siębiorstw, szczególnie ma­
łych, słabo zorganizowanych.
Dowodzi tego chociażby 29
pojazdów nie dopuszczonych
do ruchu, a zaplanowanych
przez dyspozytorów tego dnia
do pracy. Szczegółowa kontro­
la wychwyciła 8 kierowców,
którzy przyszli do pracy nie-

- wypoczęci oraz 5 takich, u

których probierz trzeźwości
wskazywał na użycie alkoho­
lu. Dlatego zwrócić uwagę
trzeba nadzorowi, szczególnie
w transporcie rolniczym, na

konieczność bardziej wnikli­
wego kontrolowania stanu

technicznego pojazdów oraz

bardziej rygorystycznego trak­
towania nieodpowiedzialnych
kierowców.

Dziwimy się, że śmierć na

drogach zbiera obfite żniwo.
Pewnie, że sporo przyczyn le­
ży w braku umiejętności po­
ruszania się pieszych po jezd­
ni, słabego opanowania tech­
niki jazdy przez kierowców,
ale nade wszystko alarmujące
są liczby, świadczące o ilości
technicznych usterek w pojaz­
dach.

Wystarczy przytoczyć tylko
niektóre z nich, zanotowane

przez inspektorów gospodarki
samochodowej Prezydium
WRN w III kwartale br. W
czasie zewnętrznych kontroli
zakwestionowano 786 pojaz­
dów, z których niesprawne u-

kłady hamulcowe posiadało 81,
kierownicze 89, a w 119 brako­
wało wyposażenia świetlnego
lub było ono nieprzepisowe.
W 139 pojazdach stwierdzono
328 nadmiernie zużytych opon.

Ale inspektorskie kontrole
ujawniły nie tylko technicz­
ne usterki, lecz elementy złe­
go gospodarowania posiada­
nymi przez przedsiębiorstwa
pojazdami. Dość powiedzieć,
że 134 pojazdy posiadały nie­
sprawne lub nieza/plo-mbowane

ilości usterek kształtuje się o-

pinia o najlepszych i najgor­
szych przedsiębiorstwach na

terenie woj. krakowskiego.
Niechlubne czołowe miejsce

pod względem złożonych ra­
portów przez społecznych in­
spektorów gospodarki samo­
chodowej zajmuje resort bu­
downictwa z ilością 127 odno­
towanych pojazdów. Po nim
kolejno plasują się: Minister­
stwo Górnictwa — 56 rapor­
tów, pojazdy należące do re­
sortu gospodarki komunal­
nej — 49 zausterkowanych po­
jazdów, z resortu rolnictwa —

48 oraz Centrali Rolniczych
Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” — 47. Nie najlep­
sze też świadectwo wystawia
67 złożonych raportów na po­
siadaczy prywatnych, u któ­
rych odlicza się oczywiście u-

sterki typu niewłaściwego wy«
pełniania kart drogowych. U-
zupełnia tę listę 35 pojazdów
należących do przedsiębiorstw
podległych Ministerstwu Han­
dlu Wewnętrznego.

Dlatego, jeśli kiedykolwiek
zobaczymy stojącego, nieza­
leżnie od pogody, na drodze
z lizakiem człowieka, to nie
traktujmy go jako utrudnia­
jącego życie kierowcom. Wy­
starczy pamiętać o przytoczo­
nych tu danych.

Tylko szeroko pojęta akcja
profilaktyczna może wyrwać
drogowej
plon.

śmierci pokaźny

P. MARCISZ

KONKURS

„Co wiesz

o LOK?“
rozstrzygnięty
Ogłoszony w październiku

br., tuż przed Dniem Wojska
Polskiego konkurs pod hasłem

„Co wiesz o LOK?”, którego
organizatorami byli redak­
cja „Gazety Krakowskiej” 1

Zarząd Wojewódzki Ligi O-

brony Kraju został rozstrzy­
gnięty. w wyniku losowania

pierwszą nagrodę — aparat
fotograficzny zdobył Andrzej
Piskorz, Chrzanów, ul. 29 Li­
stopada 23 (nagroda ta jest
do odebrania w chrzanowskim
oddziale redakcji). Drugą na­
grodę — elektryczną maszyn­
kę do golenia otrzymuje Zbi­
gniew Ozaski z Nowej Huty,
Osiedle Słoneczne 5/34. Trze­
cią nagrodę teczkę skórzaną
wylosował Kazimierz Myszka,
Kraków, Stachowicza 51/49.

NagrodyIIiIII—do
’'

nla w redakcji.

Nagrody książkowe
wali: S. Buczyński z

Byczek z Szarkówkt,
A. Hałata z

Lewoniec ze

z

Krakowa, E. Więk z Chrza­
nowa, L. Wiktor z Wadowic,
J. Zagól z Krakowa. Nagro­
dy książkowe zostaną prze­
słane pocztą.

Poprawne odpowiedzi kon­
kursowe powinny brzmieć: 1)
terenowe oddziały samoobro­
ny; 2) spartakiady kościusz­
kowskie; 3) szkolenie mode­
larskie — szkutnicze, lotnicze,
kołowe, rakietowe, przemy­
słowe; 4) adresy klubów 1 sek­
cji łączności mieszczą się: w

Krakowie, Bochni, Chrzano­
wie, Chełmku, Trzebini, Ja­
worznie, Nowym Sączu, Ol­
kuszu, Oświęcimiu, Tarnowię«r
Wadowicach, Zakopanem,
Żywcu 1 w Pilicy pow, Ol?

kusz; 5) sport żeglarski.

odebra-

na, T.

pow. Miechów,
Trzebini, H.

Szczawnicy, A. Katyński

wyloso-
Bukow-
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Najchlubniejszy
w społeczeństwie tytuł, to ty-

tył twórcy nowego i lepszego. Rozum i do­
świadczenie nakazują najwyżej cenić w lu­
dziach twórczą postawę i efekty działania
we wszystkich dziedzinach działalności go­
spodarczej i kulturalnej. Prawo i przepisy

naszego państwa wysoko oceniają rangę wynalazcy
i racjonalizatora.

Faktyczny udział wynalazców i racjonalizatorów
w rozwoju naszej gospodarki jest coraz większy, ale
w porównaniu z innymi krajami socjalistycznymi
znacznie słabszy. Zycie wykazuje, że główną przyczyną
niedostatecznego rozwoju wynalazczości i wielu prze­
szkód w wykorzystywaniu w praktyce myśli nowa­
torskiej jest niewłaściwy stosunek do tych spraw
i niezrozumienie znaczenia wynalazczości przez pe­
wną część społeczeństwa czynną zawodowo w róż­
nych działach gospodarczych.

Obok tyięc organizacyjnych poczynań administracji
państwowej niezbędne jest systematyczne, jak naj­
szersze oddziaływanie na świadomość społeczeństwa
w celu wytworzenia atmosfery uznania i wszechstron­
nego poparcia dla nowej, myśli technicznej.

Temu celowi miał służyć m.in. konkurs na pamiętni­
ki wynalazców zorganizowany przez Wojewódzki Klub
Techniki i Racjonalizacji przy WKZZ w Krakowie
oraz redakcję „Gazety Krakowskiej”. Na konkurs
wpłynęło 40 prac, co stanowi niewielką — niestety —

liczbę w stosunku do ogółu zatrudnionych w naszym
regionie. Niemniej jednak w tych 40 pracach znalazło
się wiele faktów i problemów, które zasługują na spo­
pularyzowanie, rozwiązanie lub przynajmniej zano­
towanie w naszej pamięci. Wśród uczestników kon­
kursu znaleźli się robotnicy, technicy, inżynierowie
oraz pracownicy nauki.

Sąd konkursowy spośród wszystkich prac najwyżej
ocenił te, które odznaczały si? przede wszystkim wy­
soką wartością społeczną. Za najcenniejszą u racjo-
nalizatora-wynalazcy lub organizatora ruchu wyna­
lazczego uznano postawę, która wywodzi się z natu­
ralnego dążenia do udoskonalania przede wszystkim
swojej pracy w obrębie swego zakładu i swojej
branży. Autentyzm, szczerość i czynami udokumento­
wane zrozumienie znaczenia twórczości wynalazczej
były także mocno brane pod uwagę. Podnosiły rangę
pamiętników poruszone problemy techniczne, organi­
zacyjne i społeczne o szerszym znaczeniu.

Cel konkursu będzie wówczas w pełni osiągnięty,
jeśli wszystko co wartościowe i godne rozwiązania
w bogatym materiale pamiętników, zostanie szeroko
spopularyzowane i jeśli znajdzie się odpowiednio licz­
ny i ofiarny aktyw społeczny, który potrafi nie tylko
wyciągnąć wnioski z sytuacji, jaką zobrazowali autorzy
pamiętników, ale konsekwentnie zajmie się rozwiązy­
waniem tej trudnej problematyki. W niemałym stopniu
rolę tę biorą na siebie w naszym regionie Wojewódzki
Klub Techniki i Racjonalizacji, Komisja Wynalazczo­
ści WKZZ i NOT.

Prof. dr inż. JAN KACZMAREK
członek korespondent PAN

Przewodniczący Sądu Konkursowego

Znałem ob. N. kiedy pra­
cował w niedużych za­
kładach przemysłowych,

gdzie miał stosunkowo niezłe
stanowisko. Znałem go z

przyjaznego stosunku do ko­
legów, bezinteresownej uczyn­
ności i doskonałej umiejętnoś­
ci szybkiego rysowania. Toteż
zdziwiłem się niemało, kiedy
przy spotkaniu powiedział mi,
że od kilku miesięcy pracuje
w innym przedsiębiorstwie.

Z jakiej przyczyny porzucił
tamtą pracę? Po jego wyjaś­
nieniach przestałem sie dzi­
wić.

Ob. N. zgłosił pomysł, sta­
nowiący nową, ulepszoną for­
mę urządzenia w jednym z

działów produkcji. Projekt był
realny, zwiększał bezpieczeń­
stwo pracy i dokładność wy­
konania, a tym samym wy­
kluczał braki, jakie dotych­
czas często powstawały. Wszy­
stkie formalności, łącznie z

rysunkami, wykonał sam.

Zgłoszony wniosek zaopinio­
wał „techniczny”, dodając, że

jego już w tym głowa, żeby
wniosek przeszedł, a ob. N.

dostał odpowiednie wynagro­
dzenie. Niby mimochodem na­
pomknął, że liczy na ob. N.

jako na człowieka honorowe­
go i „koło” chyba zechce od­
palić.

Komisja Wynalazczości wo­
bec oczywistych dowodów wy­
sokiej użyteczności projektu

waszym wnioskiem, żeby
wszystko załatwić i przyspie­
szyć. Inaczej czekalibyście
jeszcze ze trzy miesiące. Na­
leżałoby się, kolego, tak po
przyjacielsku jedno „koło”.
Święta idą, a u mnie szykują
się chrzciny; ja wam zawsze

przy waszych wnioskach pój-

HONOROWA

WYPŁATA
przyznała 3 tys. złotych na­
grody. Przy wypisywaniu
stwierdzenia zastosowania
projektu i zlecenia do wypła­
ty „ten od wynalazczości” po­
wiedział: „Spadło wam, kole­
go, jak z nieba, ale co ja się
namordowałem i nalatałem z

dę na rękę”. Co było robić.
Ob. N. pracował tam niedłu­
go, nie był należycie „obsta­
wiony”, rozumiał, że trzeba
przecież jakoś żyć ze wszyst­
kimi. Toteż kiedy otrzymał
pieniądze, zaprosił obu, żeby
się z nimi rozliczyć. Na pod-

stawie przedłożonych notatek
tłumaczył, że jego koszty pry­
watne związane z projektem
wynoszą 580 zł. Zostało zatem
do podziału na twarz po 800
zł.

Na to „ten od wynalazczoś­
ci” — Co wy kolego, kanty
chcecie robić? Przyrzekliście
„koło’ , a teraz się wykręca­
cie. „Racja” — powtórzył
„techniczny” — takie sprawy
załatwia się zawsze honoro­
wo".

Znacie mnie panie kolego
— mówił do mnie ob. N. —

że jestem zawsze spokojny, ale
kiedy mi usiłowali wytłuma­
czyć, że takie załatwianie
sprawy nazywa się honorowe
wyszedłem z siebie i skląłem
obu, grosza oczywiście nie da­
łem. Byłem spalony i musia­
łem się przenieść gdzie in­
dziej...

Wypadek odosobniony? —

ktoś zapyta. — Oj nie, znam

wiele podobnych.

Z pamiętników B. BRYŁA
(Praca zaopatrzona godłem „Co.

gito ergo sum”) II nagroda

Kłopoty z fontanną
Przyszła ostatnia faza robót

związanych z uruchomieniem
fontanny na Rynku Głów­
nym w Krakowie. Chcąc się
wywiązać w terminie, po­
święcałem wiele wieczorów

jeżdżąc z domu na Bielany i
wracając późno. Gdy urządze­
nia były na ukończeniu, wy­
konałem osobiście kosze ssące
mojego pomysłu, jednakże w

momencie próbnego rozruchu
fontanny, okazało się, że wo­
da rozlewa się nierównomier­
nie. I trzeba było szybko u-

sunąć usterki, ponieważ ot­
warcie miało nastąpić za 4
dni. Zaczęło się zwalanie wi­
ny jeden na drugiego. Szuka­
no różnych rozwiązań, ale
żadne nie mieściło się w ter­
minie. Gdy przyjrzałem się u-

ważnie konstrukcji, znalazłem
rozwiązanie. Gdy. oznajmiłem
fachowcom, że poziom fontan­
ny zdołam wyrównać w ciągu
kilku godzin, zaczęli się
śmiać i mówić: „Nie takie
cwaniaki jak pan tutaj kom­
binowały, a pan się zgrywasz
przed nami i robisz ze siebie
fetniaka”. Jeden z nich po­
wiedział, że stawia całą wy­
płatę i pół „metra” jak im
udowodnię: „Pokaź pan, co

pan potrafisz, przecież nam

cholernie na tym zależy żeby
to wszystko zagrało i żeby nas

przewodniczący nie ochrzanił”.
Kazałem przynieść cztery

silne windy samochodowe i
dwie kantówki drewniane, za_

'łożyć je od spodu obramowa­
nia fontanny i pomału a rów­

nomiernie podnosić tę kra­
wędź fontanny, która była
obniżona o 2 centymetry. Nie
mogłem czekać dłużej jak to

wypadnie, bo przyjechał nasz

samochód i musiałem zająć
się odwiezieniem narzędzi i
materiałów. Gdy wróciłem na

Rynek o godzinie 20-tej, fon­
tanna była już idealnie wy-
poziomowana. Ucieszyłem się,
że moje porady usunęły trud­
ność, która była dla innych
poważnym problemem. Nie­
stety, na drugi dzień już nie
miałem okazji zetknąć się z ty­
mi ludźmi, którzy przegrali
zakład...

Z pamiętników W. MOTYKI
(Pracj zaopatrzona godłem

„Szprycha”) III nagroda

Wit

Z okazji zakończenia Konkursu na Pamiętniki Wynalazców składam
w imieniu Prezydium WKZZ podziękowania wszystkim jego Uczest­
nikom oraz gratulacje Autorom wyróżnionych i nagrodzonych prac.

Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych w Krakowie wysoko
ocenia propozycje, postulaty i uwagi zawarte tu materiale pamiętnikar­
skim — stanowią one bowiem ważny dokument, dotyczący rozwoju wy­
nalazczości jako społecznej, oddolnej dźwigni realizacji postępu techniczno-
ekonomicznego w naszym kraju.

Nie tylko Autorom prac, lecz także wszystkim racjonalizatorom i wyna­
lazcom województwa krakowskiego składam w imieniu Prezydium —

z okazji zbliżającego się Nowego Roku — serdeczne życzenia . dalszych
sukcesów wynalazczych oraz pomyślności osobistej. Działaczom zaś tego
ambitnego ruchu, przewodniczącym zakładowych i międzyzakładowych
klubów techniki, członkom komisji wynalazczości, doradcom technicznym,
a także służbom wynalazczym, rzecznikowskim, ekonomicznym . życzenia
coraz lepszej pracy i działalności dla rozwoju wynalazczości —

JAN WIÓRKOWSKI
Przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych

w Krakowie

wach lecz przestawiam się
na inny tor. Jaki temat wy­
kładu, ile godzin ćwiczeń, ja­
kie są najpilniejsze bieżące
sprawy do załatwienia w Ka­
tedrze, ile czasu mogę dziś
poświęcić na pracę badawczą,
ile pomiarów uda się zrobić.
O godz. 15 wychodzę z pracy
do domu, mając jeszcze w

myśli plan referatu, który
mam wygłosić za kilka dni.
Wracam z pełną torbą zaku­
pów i podaję ooiad. Znowu
zajęcia gosoodarskie. Jest
piękne wiosenne popołudnie,
można by się przejść do parku.
Niestety, pracuję nad wyna­
lazkiem, który wprawdzie le­
ży w profilu Katedry, nie­
mniej nawał różnych prac w

Katedrze nie pozwala mi na

prowadzenie ciągłych pomia­
rów w godzinach przedpołu­
dniowych. Toteż popołudnia i
wieczory spędzane nad bada­
niami pochłaniają mnie do re­
szty.

Czasami zdawało mi się że
mam dwóch rywali. Z jednej
strony dziecko żądne matczy­
nej opieki, z drugiej rodzący
się wynalazek. Zaczynam stu­
dia nad wynalazkiem — syn
kończy I klasę. Rozpoczynam
badania. Przychodzę do domu
przesiąknięta zapachem smół.
Domc$vnicy, chociaż pochło­
nięci swoimi sprawami prze­
żywają wraz ze mną wzioty i
upadki w czasie pracy nad
wynalazkiem.

• I wreszcie nadszedł uprag­
niony dzień, w którym jak na

dłoni „wyszedł” mi oczekiwa­
ny od lat upragniony wynik.
Nie liczyłam wówczas nie- .

przespanych nocy i zwątpień
w samą siebie. Piszę to z

własnego doświadczenia, bo

Narada wytwórcza miała
się rozpocząć za chwilę.
Siedzieliśmy gęsto zbici w

niewielkiej sali biurowca na

giętych, od czasu do czasu

skrzypiących krzesłach. Pra­
cownicy przedsiębiorstwa: in­
żynieryjno-techniczni, admini­
stracyjni, finansową, przed­
stawiciele związków zawodo­
wych, organizacji partyjnej i
wszyscy, ale to wszyscy inni
pracownicy, nie wyłączając
woźnego i gońca. Bo to był
rok 1951 i nikomu nie wolno
się było wyłamać; nikt nie
mógł , sobie pozwolić na nie­
obecność na naraddzie < wy­
twórczej. Nie opłaciłoby mu

się...

Czekaliśmy na dyrektora.
Na dyrektorów czeka się za­
wsze. W każdej sytuacji i w

każdym ustroju. Zjawił się
niebawem z przedstawicielem
rady zakładowej. Zagaił ten

drugi. Nie słuchałem co mó-
wił, bo naszła mnie głupia
myśl: za kim by też ten

przedstawiciel rady zakłado­
wej stanął w wypadku kon­
fliktu: za dyrektorem — o -

którym już fama niosła, że jest
twardy i że się z nikim nie
cacka — ,czy za pracowni­
kiem? Sytuacja na placu bu­
dowy Nowej Huty była pod
każdym względem dla każde­
go z nas, tu zatrudnionych,
nowa, bez precedensu. Nowa
także dla mnie — dopiero co

zdemobilizowanego z czynnej
służby wojskowej, a urodzo­
nego i wychowanego tuż opo­
dal, znającego jak swoje wła-

głych. Do miesiąca! Nie, doswe te obszary, te miedzę, to

wszystko na czym rozsiadła dwóch tygodni od dziś ma być
się ogromna inwestycja.

Zabrał głos dyrektor, ale
_

.

jak mówił! Co tam mówił — mojego kierownika czy bar-
krzyczał! Właśnie znalazł się
jeden odważny, czy o słabych
nerwach, który nie wytrzy­
mał. Bo mu się „nie widzia­
ło”, aby dyrektor mógł aż na

tyle sobie pozwalać. Krzy-
rugać, straszyć, wyfira-

wszystko wyczyszczone!
Popatrzyłem spod oka na

czeć,
żać.

— Ależ panie dyrektorze,
my się jeszcze przecież nie
znarrty, a pan już tak ostro, z

takami pretensjami i tak nas

wszystkich razem i tak poje­
dynczo po kolei ustawia”.

Szalony. Rzucił się w-pasz- ;
czę lwa, lecz nie wyłamał a-

ni jednego kła. Więc słucha- .

liśmy dalej krzyku i. każdy ;
czekał na swoją porcję. Kie­
dy przyszła kolej na mój
dział, w którym pracowałem ■
już czwarty dzień, dowiedzia- ■
łem się okropnych rzeczy.

— Ja ten dział rozkurzę, ja
was tam ustawię,. 68 projek- ,

tów racjonalizatorskich żale- •

dzo przestraszony. Owszem,
minę miał niewyraźną, ale
wstał i powiedział:

— Uwagi pana dyrektora są
słuszne, sam. nie mogłem
wszystkiego załatwić, ale od
czterech dni mam do pomocy
nowego pracownika i chciał-
bym pana dyrektora
wnić, że postawionego
terminu dotrzymamy.

Jak ten mój kierownik
obraża sobie załatwić
projektów w tak krótkim
sie? I nagle przeszedł mnie
dreszcz — to pewnie mnie
miał na myśli mówiąc, załat­
wimy wszystko w terminie.

Nazajutrz po naradzie po­
rządkowaliśmy akta, wyciąga­
li projekty — pomysły z biu­
rek, szuflad, szaf i odkurzali.

•— Panie kolego, musimy
zrobić harmonogram. Pan nic
nie wie oczywiście. W wojsku

zape-
nam

wy-
tyle
cza-

ZACZĄŁEM

REKORDU

KOLUMNĘ OPRACOWAŁ JERZY BITTNER

pan był, a tu w pracy najważ­
niejszy plan i harmonogram.
Plany to już są w realizacji,
ale harmonogram to ja wy­
myśliłem. Pan zrobi taki har­
monogram.

Dlaczego on mi nie mówi
„obywatelu” — pomyślałem,
pewnie nie. ma do mnie zau­
fania. Jeszcze mnie nie „roz­
gryzł”. A jak mnie rozgryzie
to albo z pracy wylecę, albo
będzie mi mówił per obywa­
telu. Harmonogram robiłem
zgodnie z geniuszem mojego
kierownika, terminy przyjmu­
jąc z zarządzenia przewodni­
czącego PKPG. Na. przygoto­
wanie pomysłu do oceny —

14 dni. Na rozpatrzenie po­
mysłu przez Komisję Wynala­
zczości — 7 dni, na zatwier­
dzenie uchwał komisji przez
dyrektora — 2 dni. Byłem o-

gromnie dumny, gdy po 4
dniach na ścianie w pokoju
kierownika zawiesiłem o-

gromny jak prześcieradło,
przecięty zielonymi, niebies­
kimi i czerwonymi kreskami,
harmonogram. Na załatwienie
60 wniosków. Wprawdzie dy­
rektor powiedział, że zale­
głych jest 68, ale myśmy od­
naleźli ledwie i tylko sześć­
dziesiąt

Kierownik popatrzył i... po­
czerwieniał.

— Po jakie licho nakreślił
pan te 14 dni na przygotowa­
nie projektów do rozpatrze­
nia, kiedy te projekty leżą
tutaj już od kilku miesięscy.

— Zgodnie z zarządzeniem,
panie kierowniku — odrze-
kłem.

Z dwu tygodni minęło już
5 dni, a tu ledwie harmono­
gram zrobiony.

— Nie, ja z pana nic nie
zrobię! — Trzasnął drzwiami
i wyszedł.

A więc te 14 dni przesuną­
łem do czasu przeszłego,
przyjmując, że właśnie na

dzień dzisiejszy wszystkie
projekty są już przygotowane
i tylko je rozpatrzyć i za­
twierdzić u dyrektora. Akurat
miałem 7 dni na komisję i 2
dni dla dyrektora — zdąży­
my. Potem doszedłem do

wniosku, że całą tę procedurę
można skrócić jeszcze o 2 dni.
Kiedy oświadczyłem to kiero­
wnikowi, podał mi rękę i wy­
krztusił:

— Powiedziałem panu wczo­
raj „bałwanie”, więc bardzo
przepraszam a ta propozycja
jest szalenie na czasie. Widzi

..pan, zbliża się rocznica Re-
fEwolucji Październikowej, a ja

— gdyby nie pan, — w nawa­
le pracy byłbym przeoczył
podjąć zobowiązanie.

I podjęliśmy. Co więcej,
wykonaliśmy i to W 200 pro­
centach, bo przewodniczący

komisji wynalazczości wyjeż­
dżał gdzieś służbowo, nie mógł
się nastrajać na 5 posiedzeń
pod rząd, więc na 3 posiedze­
niach rozpatrzyliśmy wszyst­
kie 60 projektów. Odrzuciliś­
my około 30, pozostałe albo
odstąpiliśmy branżowym
przedsiębiorstwom, albo przy­
jęli, albo posłali do różnych
instytucji po opinię. Racjo­
nalizatorzy otrzymali zawia­
domienia, a kierownik i ja na

akademii z okazji Rewolucji
Październikowej pochwały od
dyrektora i
ne.

Pobiliśmy
kordy. Nikt
tym przedsiębiorstwie nie za­
łatwił w krótkim czasie tylu
projektów; nigdy do tej chwili
na żadnym posiedzeniu ko­
misji wynalazczości nie rozpa­
trywano po 20 projektów; w

żadnym dziale dotąd nie do­
stałem tak szybko, i tak wy­
sokiej, nagrody.

.Przepraszam, jedno popeł­
nione świństwo nie określa
absolutnie charakteru czło­
wieka i' nie może obciążać o-

pinii na cale życie.
A ja już więcej nigdy ta­

kich rekordów nie osiągałem...
Z pamiętników E. GIERASA

(Praca zaopatrzona godłem
„Entuzjasta”)

II nagroda

nagrody pienięż-

wtedy trzy ro-

przed nami w

Pracowałem jako zastępca kierownika budowy Fabryki
Wyrobów Blaszanych w Krakowie. Dodatkowo zastę­
powałem kierownika na budowie „Motozbytu”. Po

pracy szedłem na uczelnię i dopiero o dziewiątej lub
dziesiątej wieczorem wsiadałem w pociąg i jechałem do
domu do Prus kolo Krakowa. Tam już około godz. Jede­
nastej wieczorem siadałem do nauki. Rano o godz. 5 pocią­
giem kocmyrzowskim znów jechałem do pracy. I w ten to

napięty plan zajęć wkradły się wynalazki. Zawsze drażniła
mnie niezaradność niektórych pracowników, lub ich pier­
wotne metody pracy bez żadnego dążenia do ulepszeń. Po­
szedłem raz na zebranie racjonalizatorów i z uwagą słu­
chałem co tam mówiono. Na skromnych racjonalizatorów
patrzyłem jak na pól-bogów. Miałem wrażenie, że z każdej
twarzy tryska mądrość, zapal i poświęcenie. Jakżeż chcia-
łem być podobny do któregoś z nich, kiedy opowiadali o

swoich usprawnieniach.
Którejś nocy, nie mogąc spać, zapaliłem naftową lampę

(w nocy nie było prądu) i cichutko, by nie obudzić żony
i dziecka zabrałem się do rysowania usprawnienia. Nie pa­
miętam dziś dobrze co to było. Zdaje się, że chodziło o jakieś
ulepszone taczki czy też kliny regulacyjne do stemplowa­
nia. Pamiętam, że wniosek nie spotkał się z pełnym uzna­
niem, ale słowa zachęty ze strony inżyniera wynalazczości
i sama atmosfera jego pokoju, zdopingowały mnie do

dalszej pracy.
Przyszedł dzień, w którym przedsiębiorstwo, gdzie byłem

zatrudniony, ogłosiło konkurs racjonalizatorski. Za pierw­
sze trzy miejsca przewidziane były nagrody, — oczywiście
prócz premii za każdy wynalazek, przyjęty do realizacji.
Rozpocząłem kreślenie swoich pomysłów w ciężkich warun­
kach. Myślę tutaj o szkole, domu, braku opału i braku
światła, zwłaszcza w niedzielę. Na stole leżała kreślarska
deska, zrobiona z dna starej szafy, na desce przyrządy
i naftowa lampa. Blask był tak słaby, że najwyżej 30 cm

od r.iej można było Coś zobaczyć. Termin składania wnio­
sków się zbliżał. Pięć dni przed jego zamknięciem „rzuci­
łem” 11 usprawnień...

Z pamiętników inż. B. KŁOSOWSKIEGO

(Praca zaopatrzona godłem „Karo”) III nagroda

Gdy wynalazcą
jest

Pomimo równouprawnienia
w pracy zawodowej gros obo­
wiązków domowych spada na

nas, kobiety. Czasami trzeba
się dwoić i troić by wszystkim
obowiązkom sprostać. A tak
się składa, że całość prac, do­
mowych wykonuję sama.

Pierwsza z domowników wsta-

ję rano i ostatnia kładę się na

spoczynek. Do godz. 8.30 rano

muszę przygotować śniadanie
dla całej trójki, pozmywać
naczynia, przygotować obiad,
odprawić dziecko do szkoły,
sprzątnąć mieszkanie i wysko­
czyć na pobliski targ po za­
kupy. W drodze do pracy już
nie myślę o domowych spra-

kobieta
mając na swym koncie trzy,
udzielone przez Urząd Paten­
towy, patenty na wynalazki,
myślę już o następnym z ko­
lei. Spośród uzyskanych przez
siebie patentów, szczególne
znaczenie przywiązuję do wy­
nalazku, dotyczącego ?agad-
nienia oddzielania wody i czę­
ści stałych od smół przemy­
słowych z równoczesnym za­
projektowaniem urządzenia
do tego sposobu.

Z pamiętników
dr I. SŁOMSKIEJ

(Praca zaopatrzona godłem
„Kłos”)

III nagroda

Tak się zaczęło
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SAMOCHODY

TRABANT
LIMUZYNA-601

oferuje „MOTOZBYT”
Kraków, ul. Przemysłowa 5,

tel. 646-10, 646-12, 646-13.

Sprzedaż wolnorynkowa — za go­
tówkę. •— Cena 65.000 zł.

Puży wybór kolorów. — Odbiór na­
tychmiast po dokonaniu wpłaty.

Zakład gastronomiczny
kat HI, wraz > przyległą częścią hote­
lową, składającą tlą z 7 pokoi (I pię­
tro) i 2 I 8-osobowych, w miejscowości

Klczora-Sól, pow. Żywiec, tel. 34

odda w dzierżawę
na warunkach ajencyjnych — Gminna

Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" —

w Rajczy, pow. Żywiec. Budynek posia­
da urządzenie wodno-kanalizacyjne, o. o.

I ogrodzony plac na 1# domków cam­
pingowych.

PRZETARGI

Biuro Rozliczeń Budownictwa — w Krakowie, ul.
Manifestu Lipcowego nr • — SPRZEDA W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód
„Warszawa Plck-up”, zużyty w 75 proc. — Cena

wywoławcza wynosi — 18.030 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu • stycznia 1967 r„
o godzinie li, w lokalu Biura przy ul. Manifestu

Lipcowego nr e.

Oględzin pojazdu można dokonać w dniach 3, 4,
1 3 stycznia 1967 r., w godzinach od 10 do U, na

podwórzu domu przy ul. Straszewskiego 21.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, należy wpłacać do kasy Biura przy ul. Ma­
nifestu Lipcowego 4, w przeddzień przetargu.

Nabywca, który odmówi uiszczenia ceny nabycia,
traci złożone wadium. K-11455

Miejski Handel Detaliczny w Oświęcimiu — SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
trójkołowiec marki „Junak”, typ B-20, nr podwozia
19925, nr silnika 18805. Cena wywoławcza — t.600 zł.

Motocykl można oglądać codziennie oprócz nie­
dziel 1 świąt od godziny 8 do 15, w biurze MHD
ul. Łukasiewlcza. — Uczestnicy przetargu winni

wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, w kasie przedsiębiorstwa — najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 grudnia 1966 r.,
e godzinie 10, w biurze MHD Oświęcim, ul. Łukasle-
wlcza. — Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny.

Bank Spółdzielczy w Olkuszu, ul. 1 Maja 13 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie remontu kapitalnego budynku bankowego,
przy ul. 1 Maja 13, w zakres którego wehodzą:

1) roboty murarskie,
3) instalacja wod.-kan. 1 e. o.,
3) roboty ślusarsko-kowalskie,
4) Instalacja elektryczna.
Bliższych Informacji udzieli Zarząd Banku Spół­

dzielczego w Olkuszu, gdzlo też będzie można za­
poznać się z dokumentacją techniczną.

pferty w zalakowanych kopertach z napisem: —

„Przetarg na remont kapitalny budynku bankowe­
go” — należy składać do dnia 30 grudnia 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 31 grudnia
1966 r., o godzinie 10. — W przetargu mogą brać
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
1 prywatne. — Zastrzega się dowolny wybór oferen­
ta lub unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn.__________________________ K-11677

Ceramlczno-Mlneralna Spółdzielnia Pracy „Rozwój”
w Limanowej, ul. Kościuszki 17, telefon 272, 341 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie obtoczenia oraz oszlifowania pierścieni że­
liwnych do wyrobu kręgów i rur betonowych —

w Ilości 940 szt., a to:
śred. 30X101 — 60 szt.,
śred. 40X100— 100 szt.,
śred. 50X100 — 120 szt.,
śred. 60X100 — 160 szt.,
śred. 80X100 — 100 szt.,
śred. 80X100 — (kręgi) 100 szt.,
śred. 100X100 — (kręgi) 300 szt.

Szczegółowe dane techniczne otrzymać można
w biurze Spółdzielni. — Termin wykonania w ciągu
20 dni od daty dostarczenia odlewów loco warsztat

oferenta.
Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 pry­

watne, mogą składać oferty w zalakowanych koper­
tach w biurze Ceramiczno - Mineralnej Spółdzielni
Pracy „Rozwój” w Limanowej, do dnia Si grudnia
1966 r., do godziny 12.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Spółdzielni „Roz­
wój” w Limanowej w dniu 2 stycznia 1967 r., o go­
dzinie 12. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta, względnie całkowitego odstąpienia
od przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Wybrany oferent z chwilą zawarcia z nim umo­
wy, winien we własnym zakresie uzyskać z Woj.
Komisji Cen zatwierdzenie ceny na poszczególne
wymiary pierścieni.

KOMUNIKATY

Unieważnia snę zagubioną pieczątkę o brzmieniu:

„Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego Baza Sprzętu Jaworzno-Dąbrowa”.

Unieważnia się zagubioną pieczątkę podłużną o tre­
ści: Dział Administracyjno-Gospodarczy Kopalnia
„Siersza”. K-11276

Amatorów

PLACKÓW
ZIEMNIACZANYCH

te śmietaną, kefirem, jajkiem sadzo­
nym, surówkami, sokami, dżemem

ZAPRASZA

BAR MLECZNY

KRAKÓW, GRODZKA 47

Dyrekcja Zakładów Chemicznych w Bydgoszczy —

przyjmle do pracy MAGISTRA INŻYNIERA CHE­
MIKA, z praktyką, na stanowisko głównego projek­
tanta Zakładu Syntezy Tworzyw Sztucznych oraz

MAGISTRA INŻYNIERA CHEMIKA z praktyką na

stanowisko kierownika Budowy Zakładu Syntezy
Tworzyw Sztucznych w Inwestycji.

Warunki płacy jak w biurach projektów 1 Inwe­
stycji. Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.

Oferty kierować do Działu Kadr 1 Szkolenia Za­
kładów Chemicznych w Bydgoszczy, ul. Wł. Bełzy
116 (dojazd z dworca kolejowego tramwajem linii

3, do końca). K-11576

Zielouogórskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Nowej Soli — pełniące funkcje Gene­
ralnego Wykonawcy Huty Miedzi w Głogowie —

zatrudni natychmiast 1 w okresach następnych do

prac w Zarządzie Przedsiębiorstwa oraz w obiek­
tach położonych na terenie powiatu Nowa Sól,
Głogów, Żary, Żagań 1 Świebodzin — następujących
pracowników: INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW spe­
cjalności budowlanych, MAJSTRÓW BUDOWLA­
NYCH EKONOMISTÓW 1 wyższym wykształceniem
oraz MURARZY, BETONIARZY, CIEŚLI, ZBROJA­
RZY, POSADZKARZY, ZDUNÓW, INSTALATO­
RÓW 1 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH. — Warunki pracy 1 płacy wg UZP w Bu­
downictwie. — Zamiejscowi mogą korzystać z za­
kwaterowania w hotelach przedsiębiorstwa oraz

odpłatnego wyżywienia w stołówkach przyzakłado­
wych. — Dla fachowców istnieje możliwość szyb­
kiego awansu. — Zgłoszenia prosimy kierować pod
adresem: ZPBP Nowa Sól, ul. Kościuszki 45, Dział
Zatrudnienia 1 Kadr.

Sprzedaż
SAMOCHÓD Renault —

ciężarowy, 2,5 tony — w

bardzo dobrym stanie —

sprzedam. Chrzanów, ul.
Kadłubek 33.

Zguby

KASPERCZYK Anna —

zgubiła pieczątkę podłuż­
ną o treści: „Prowadzący
książkę meldunkową w

Myślenicach Nr 581”.

KAROLCZUK Roman —

ur. 16. X. 1950 w Miecho­
wie, zam. Charsznica 3 —

pow. Miechów, zgubił le­
gitymację szkolną nr 69,
wydaną przez Techni­
kum Mechaniczne 1 ZSZ
w Miechowie, dnia 13.
IX. 1965.

MORDARSKI Franciszek,
Świniarsko 79, pow. No­
wy Sącz, zgubił legity­
mację nr 5019 na bilet
miesięczny, wydaną przez
MKS Nowy Sącz.

BUŁAT Marla, ur. 23. V.
1948 r. w Podborzu, pow.
Dąbrowa Tarnowska, za­
mieszkała w Podborzu —

zgubiła legitymację szkol­
ną nr 179 kursu ekono-
mlczno-przemysłowego —

wydaną przez TKWP —

oddział Tarnów.

ANTOLAK Marla, zam.

w Skawie nr d. 395. zgu­
biła bilet miesięczny nr

56920, wydany przez Dy­
rekcję PKS Nowy Targ,
na trasę Zabornia—Nowy
Targ.

ZONTEK Barbara, Kra­
ków, ul. Elsnera 440, zgu­
biła legitymację służbo­
wą, wydaną przez Wy­
dział Oświaty „Kleparz”,

SUCHOŃ Ludwik, Sien­
na 60, zgubił bilet mie­
sięczny na trasę Leśna—
Żywiec, wydany przex
PKS Żywiec.

WAŻATE DLA — Organizatorów Kursów Masowego Szkolenia

Rolniczego, Klubów „Ruchu" i Klubów Rolnika!

FILM ROLNICZY i OŚWIATOWY

jest niezastąpiony w każdym masowym szkoleniu oraz w pracy

kulturalno-oświatowej. — 300 filmów o tematyce rolniczej,
3200 filmów oświatowych — wypożycza lub wyświetla na za­
mówienie:

C.F. O. „FILMOS”
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 2,

pokój nr 9, telefon nr 263.64 — oraz

FILMOTEKA REJONOWA
w Nowym Sączu, ul. Długosza 2,

tel. 33-64.

Tylko w sklepach ZURT

WIELKA PREMIOWANA SPRZEDAŻ

TELEWIZORÓW KRAJOWYCH!
W dniach od 1 do 31 grud­
nia 1966 r. sklepy ZURT

w Krakowie i na terenie

województwa — prowadzą

PREMIOWANĄ SPRZEDAŻ
TELEWIZORÓW

krajowych
o ekranach 17 — 23 cali.

Kupując telewizor w sklepie ZURT możesz wylosować:
• wycieczkę do Budapesztu

• radioodbiornik turystyczny „Guliwer"
• bezpłatny roczny abonament pocztowy na telewizor.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW ZURT!

Krakowskie Zakłady Terenowe Betonów i Kruszyw
w Krakowie, Rynek Gl. 34, SPRZEDADZĄ W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę­
pująco budynki przeznaczone de rozbiórki:

1. hala produkcyjna murowana nr 93/100 — cena

wywoławcza 9.7S0 zł,
1. budynek socjalny murowany — cena wywoław­

cza 5.597 zł
3. zadaszenie nr 95/166,
4. susznia na płyty nr 97/100,
I. hala produkcyjna nr 99/100 — cena wywoławcza

14.420 Zł,
ł. zadaszenie drewniane nr 100/130 — cena wywo­

ławcza 3.374 zł
t, magazyn murowany nr 101/1*4 — cena wywo­

ławcza l.ou zł,
3. magazyn na paliwo nr 105/195 — cena wywoław­

cza 1.413 zł.
Przedmiotowe obiekty można oglądać w Krako­

wie, ul. Konopnickiej 32.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić w kasie KZTB1K, do dnia 4 stycznia
1967 r. Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu
5 stycznia 1967 r., o godzinie 10, w Krakowie przy
Ul. Konopnickiej 32. K-115S9

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” Zakład Usług Inwestycyjnych
ogłasza zgubę pieczątki o brzmieniu: — „Zakład
Usług Inwestycyjnych WZGS Kraków Józef Żuczek
rządowo uprawniony”.

Zarząd Gminnej Spółdzielni w Limanowej — OGŁA­
SZA ZAGINIĘCIE ZEZWOLEŃ NA SPRZEDAŻ NA­
POJÓW ALKOHOLOWYCH o zawartości do 13 proc,
alkoholu, w następujących sklepach:

Sklep Nr 9 w Kłodnym — zezwolenie nr 41, z dnia
13 IX 1960 r.,

Sklep Nr 14 Kanina — zezwolenie nr 39 z dnia 18
IX 1960 r„

PSP Nr 10 w Starej Wsi — zezwolenie nr 115 z dnia
5 XII 1961 r.,

PSP Nr 11 w Młynnym — zezwolenie nr 98 z dnia
14 XI 1960 r.,

PSP Nr 15 w Koszarach — zezwolenie nr 37 z dnia
18 IX 1960 r.,

Sklep Nr 5 w Łososinie Górnej — zezwolenie nr 3

zdnia18IX1960r„
Bar Nr 1 w Łososinie Górnej — zezwolenie nr 31
zdnia17IX1960r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZEGAREK
praktycznym i miłym
prezentem gwiazdkowym
Nowoczesne zegarki
krajowe i zagraniczne

polecają za

gotówkę
i na raty

prze*

.klepy

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Oświęci­
miu, ul. Sobieskiego 9—15, tel. 579 — zatrudni na­
tychmiast

INŻYNIERA BUDOWLANEGO na stanowisko
kierownika zakładu remontowego, EKONOMISTĘ
z wyższym wykształceniem lub średnim i długo­
letnią praktyką w planowaniu, ZAOPATRZENIOW­
CA ze średnim wykształceniem i długoletnią prak­
tyką w branży ogólno-bndowlanej. — Warunki do
omówienia na miejscu. — Zgłoszenia pisemne na­
leży kierować pod adresem: Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych — Oświęcim, ul. Sobieskiego
9—15. K-11566

HULBÓJ Władysław, Ko­
szarawa 61, zgubił decy­
zję na wyrąb 12 szt.

drzew, wydaną przez
GRN Koszarawa nr 066005
— dnia 23. IX. 1966.

DĘBIEC Wiesław, Chrza­
nów, 29 Listopada 28/8 —

zgubił legitymację ucz­
niowską nr 52, wydaną
przez Państw. Zakład
Wychowawczy w Oświę­
cimiu.

NOWAK wiktoria, Mar­
cinkowice 1, pow. Nowy
Sącz, zgubiła legitymację
•zkolną nr 278, wydaną
przez Państwowe Techni­
kum Rachunkowości Rol­
nej Marcinkowice.

CHROBAK Apolonia —

Marcinkowice 1, powiat
Nowy Sącz, zgubiła legi­
tymację szkolną nr 176 —

wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Rachunkowości
Rolnej — Marcinkowice.

WOJTOWICZ Stanisław,
Tarnów 3, aleja Czerwo­
nych Klonów 10, zgubił
legitymację szkolną nr

281, wydaną przez Tech­
nikum Chemiczne Tar­
nów Swlerczków.

KOWALCZYK Jan, Ja­
worzno, Sobieskiego 62 —

zgubił legitymację ucz­
niowską, wydaną przez
Zasadniczą Szkolę Zawo­
dową dla Pracujących
przy Cementowni „Szcza­
kowa”.

WARZYBOK Marla, zam.

Gaj bl. 34/7, zgubiła legi­
tymację służbową nr 4377,
wydaną przez Minister,
stwo Górnictwa i Ener­
getyki — Zarząd Szkole­
nia Zawodowego — Ka­
towice.

KIEŁBASA Krystyna —

Świniarsko 38, pow. No­
wy Sącz — zgubiła legi­
tymację szkolną nr 52 —

wydaną przez II Liceum
Ogólnokształcące Nowy
Sącz oraz legitymację nr

2271 na bilet miesięczny
wydaną przez MKS No­
wy Sącz.

CHORAGWICKI Woj­
ciech, zam. w Mszanie

Dolnej, Słomska 38, zgu­
bił decyzję Nadleśnictwa
w Porębie Wielkiej, nr

017027-8/927/66 z dnia 1.
VII. 1966 r. zezwalającą
na wycięcie drzewa w le-
sle własnym.

ZBIERACZY KOŚCI
przyjmie na korzystnych warunkach —

w Krakowie I na terenie województwa,
Krakowskie Przedsiębiorstwo Surowców

Wtórnych — Kraków, ul. Grodzka nr 40,
tel. 246.69.

PALECZNY Bogusław —

Nowy Sącz, ul. Kune-
gundy 16, zgubił legity­
mację studencką nr 167 —

wydaną przez Studium
Nauczycielskie w No­
wym Sączu.

SEYRLHUBER Aldona —

Tarnów 3, Różana 3, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 262, wydaną przez Te­
chnikum Chemiczne w

Tarnowie.

Różne

PRZEPRASZAM serdecz-
nie Ob. Wojciecha Słowi­
ka, zamieszkałego w Kra­
kowie, ul. Szlak 9 m. 2,
za obelżywe słowa wypo­
wiedziane pod Jego ad­
resem dnia 10 listopada
1966 r. Zygmunt Romano­
wski, Kraków, ul. Gor­
kiego 6a m. 1.

URZĄD DOZORU TECHNICZNEGO
zawiadamia zainteresowane instytucje oraz

wytwórców i użytkowników urządzeń tech­
nicznych podlegających dozorowi techniczne­
mu w PRL o wznowieniu w lutym 1947 r. —

nakładu p. t.

PRZEPISY
DOZORU TECHNICZNEGO

wraz a Komentarzami, wydanymi do 1944 r.

włącznie.
Przepisy Dozoru Technicznego obejmują:

1. kotły parowe
2. kotły wodne
3. stale zbiorniki ciśnieniowe
4. przenośne zbiorniki ciśnieniowe
I. wytwornice acetylenowe
4. obliczenia wytrzymałościowe

naczyń ciśnieniowych (do pozycji przepi­
sów1,2,3,415)

ł. dźwigi
I. suwnice, żurawie, wciągarki

oraz

I. broszurę zawierającą zbiór przedruków
aktów prawnych o dozorze technicznym,
jak ustawa, rozporządzenia i zarządzenia.

Zamówienia na w. w. pozycje będą realizo­
wane w kolejności zgłoszeń przez Księgarnię
„Wspólna Sprawa” w Warszawie, ul. Mar­
szałkowska 23 — która również posiada
w sprzedaży okładkę plastykową, przystoso­
waną do Przepisów i Komentarzy.

Komentarze, jakie ukażą się w ciągu 1967 r.

będą dosyłane bezpłatnie w ilościach wg za­
mówionych tytułów wszystkim odbiorcom po­
przednich nakładów, jak i obecnie zamawia­
jącym.

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Mechanizacji Rolnic­
twa w Sułkowicach — zatrudnią z dniem 1 stycz­
nia 1967 r. TECHNOLOGA. — Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu.

Wadowickie Przedsiębiorstwo Budowlane w Wado­
wicach, ul. Dzierżyńskiego 20, tel. 160 — zatrudni na

terenie powiatów wadowickiego, myślenickiego i su­
skiego INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW z uprawnie­
niami na stanowiska kierowników budów oraz MAJ­
STRÓW z praktyką w budownictwie lądowym.

Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego
Pracy obowiązującego w budownictwie.

Starobielska Fabryka Kos w Waplenlcy k. Biel­
ska — przyjmlc natychmiast MAGISTRA EKONO­
MI PRZEMYSŁOWEJ z praktyką w ekonomicznej
analizie przy dziale planowania. — Zakład gwa­
rantuje mieszkanie w starym lub nowym budow­
nictwie. — Warunki płacy i pracy do omówienia
w Dziale Kadr. K-1J567

Komunikat «Lajkonika»l
Dyrekcja Krakowskiej Gry Liczbowej
„Lajkonik” — zawiadamia grających, że

kupony do gry świątecznej — (25 grudnia
1966 r.), przyjmowane będą w Krakowie
i Nowej Hucie do dnia 23 grudnia (pią­
tek), normalnie jak w każdą sobotę. Na.
tomiast w dniu 24 grudnia (sobota) czyn­
ne będą tylko punkty dyżurne, których
wykaz jest do wglądu w każdym punk­

cie odbioru, do godziny 12.
Na terenie województwa krakowskiego
przyjmowanie kuponów zostanie zakoń­

czone w czwartek dnia 22 grudnia br.

KUBIK Wincenty, zam.

w Jaworznie, ul. Długo-
szyńska 79, zgubił legity­
mację szkolną, wydaną
przez Zas. Szkołę Zawo­
dową przy Cementowni
„Szczakowa”.

GĘBKA Barbara, Trze­
bionka 86, zgubiła pie­
czątkę następującej tre­
ści: „PSS — Trzebinia
Kiosk 65”.

WOSKOWICZ Antoni —

Libiąż Mały 444, zgubił
legitymację — wydaną
przez Zw. Zaw. Pracowni­
ków Przemysłu Skórza­
nego, wydaną przez or­
ganizację związkową PZS
Chełmek.

GŁÓWNEGO EKONOMISTĘ — Z-CĘ DYREKTORA
d. s. EKONOMICZNYCH — z wyższym wykształce­
niem 1 długoletnią praktyką — zatrudnią Zakłady
Wapiennicze w Czatkowicach k. Krzeszowic.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Przed­
siębiorstwo zapewnia mieszkanie w Krzeszowicach.

MAGAZYNIERA, ST. TECHNIKA BIIP, ZAOPA­
TRZENIOWCA do Działu zaopatrzenia Materiało­
wego, i Administracji — zatrudni „centrostal” —

Rejonowy Oddział w Krakowie, ul. Kopernika 6.

Dyrekcja P. P. „Uzdrowisko Krynica Żegiestów” —

z siedzibą w Krynicy, przyjmle natychmiast MGR
INŻYNIERA, INŻYNIERA, względnie MECHANIKA
z 5-letnią praktyką w ruchu urządzeń energetycz­
nych, na stanowisko głównego energetyka, INŻY­
NIERA lub TECHNIKA z 3-letnią praktyką i znajo­
mością przepisów w zakresie dokumentacji tech­
nicznej, na samodzielne stanowisko inżyniera d. s.

dokumentacji. Mieszkanie dla osób samotnych za­
pewnione. — Warunki płacy do uzgodnienia kores­
pondencyjnie. K-11641

Rojonowe Przedsiębiorstwo Usługowe Przemysłu
Terenowego w Bochni, ul. Biała nr 1 — zatrudni
od dnia 1 stycznia 1967 r.

NA TERENIE BOCHNI:
TECHNIKA MECHANIKA do Działu Rozliczeń,
TECHNIKA MECHANIKA do Sekcji Głównego

Mechanika 1 Inwestycji,
EKONOMISTĘ s co najmniej 5-letnIm stażem

pracy do Działu Ekonomicznego,
KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACYJNO-AD­

MINISTRACYJNEGO x wykształceniem ogólnym
i kilkuletnim stażem • pracy w administracji
przedsiębiorstw,

2 BRANŻYSTÓW do Działu Zaopatrzenia, ze

znajomością branży samochodowej i elektryczno-
metalowej,

2 ELEKTRYKÓW x IV lub III grupą BHP,
4 kwalifikowanych monterów instalacji

centralnego ogrzewania i gazu.
W KRAKOWIE:

na stanowisku BRYGADZISTY REKLAM NEONO­
WYCH, technika elektryka ■ IV grupą BHP, lub

elektryka z IV grupą BHP i długoletnim stażem

pracy.
Warunki płacy 1 pracy w oparciu o Układ Zbio­

rowy dla Przemysłu Metalowego dla pracowników
umysłowych oraz Układ Zbiorowy dla Przemysłu
Budowlanego dla pracowników fizycznych, do omó­
wienia w biurze RPUPT Bochnia, ul. Biała 1.

DUDA Jacek, zamleszk.
Oświęcim, Jagiełły 10 —

zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zas.
Szkołę Zawodową w

Oświęcimiu.

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Ruch” Tarnów,
Punkt sprzedaży Nr 1994”.

MOTYKA Władysław —

zam. w Przyborowie nr

168, pow. Żywiec, zgubił
bilet miesięczny autobu­
sowy na przejazdy na

trasie Sporysz—Przybo­
rów, wydany przez PKS
w Żywcu.
MAJDAK Jan, zam. Pe-
wel Wielka nr 131, zgubił
książeczkę członkowską,
wydaną przez Kasę Spół­
dzielczą w Jeleśni.

KUSAK Bronisław, zam.

Witkowice, zgubił bilet
miesięczny PKS nr 036477
na trasę Oświęcim—Wit­
kowice praż przepustkę
nr 279 wydaną przez Za­
kłady Chemiczna Oświę­
cim.

REMONTY WAG
analitycznych

aptecznych
technicznych

stołowych
dziesiętnych
przesuwnikow y c i i

wozowych
kolejowych

samochodowych
i innych

wykonuje
oraz przedstawia je do legali­
zacji, na terenie Krakowa

i województwa
Spółdzielnia Pracy Metalowców „Zjednoczenie”

w Krakowie, ul. Łobzowska 19.

Zlecenia przyjmują punkty usługowe w Krakowie:

pl. SZCZEPAŃSKI 8 — telefon 201-89

ul. MIODOWA 2 — telefon 652-16

pl. WOLNICA 13 — telefon 629-11
ul. BOŻEGO CIAŁA 17 — telefon 605-79

ul. WĘGŁOWA 4.

Zawiadamia przy tym, że jeszcze w miesiącu grudniu
może wykonać remonty niektórych typów wag.

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
KRAKÓW, ul. DEKERTA nr 15 — tel. nr 624-18

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO «JANINA»
w LIBIĄŻU, powiat Chrzanów,

przyj mie do pracy
w górnictwie pod ziemią

pracowników w wieku od 18 do 40 lat.

Wynagrodzenie 1 świadczenia według Zbiorowego
Układu Pracy Przemysłu Węglowego.

Zakwaterowanie w domu górnika, przy którym czyn­
na jest stołówka żywienia zbiorowego.

Pracownicy żonaci mają możliwość otrzymania do 2
lat mieszkania rodzinnego, w ramach spółdzielczości
mieszkaniowej.
Zgłaszający się do pracy winni przedłożyć:

dowód osobisty, książeczkę wojskową lub zaświad­
czenie rejestracji wojskowej, zaświadczenie zwol­
nienia z ostatniego miejsca pracy, legitymację ubez­
pieczeniową (jeśli taką posiada).

//#r—

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW
STACJA OBSŁUGI NR 12

w Katowicach, ul. Bogucicka 7 — tel. 381-56

zawiadamia, źe w ramach luzów produkcyjnych

przyjmie do naprawy
głównej wzgl, bieżącej samochody marki Żuk,

Nysa oraz Warszawa — Pick-up.
NA DR A UH? RESORÓW, CHŁODNIC, PRZEDNICH
lUUJUiny ZAWIESZEŃ oraz TYLNYCH MOSTÓW

do samochodów m-ki Warszawa 1 pochodnych, a także

ROBOTY LAKIERNICZE i TAP1CERSKIE
w samochodach wszystkich typów i marek.

Gwarantuje się szybkie i solidne wykonanie. — Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zbytu Technicznej Obsługi
Samochodów — w Katowicach, ul. Bogucicka 7 —

pokój nr 6, od godziny 8 do 13.
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przyjmuje już
na rok 1967

ZLECENIA
na wykonanie następujących usług:

• montaże i remonty Instalacji odgromo­
wych, łącznie z wykonaniem projektów

• pomiary uziemień 1 kontrole instalacji
odgromowych

• pomiary elektryczne: uziemień ochron­
nych, skuteczności zerowania izolacji
1 kontrole instalacji elektrycznych

• konserwacje 1 remonty sprzętu przeciw­
pożarowego

® legalizacje i ładowanie agregatów i ga­
śnic śniegowych

• malowanie farbami ognioochronnymi kon.

strukcjl drewnianych l tkanin.

Zlecenia przyjmowane są na zasadach obo­
wiązujących przedsiębiorstwa państwowe.
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1 Do świąt pozostało zaledwie kilka dni i miasto nasze
'

wyraźnie zaczyna się dostrajać do tradycji. Na placach
1, targowych rozsiadły się wielkie kramy oferujące klien-
', tom stosy różnokolorowych, błyszczących cukierków, któ-

i rych jakością nikt się nie interesuje oraz pasma „aniel-
( skich” włosów z autentycznej anilany lub „szklanego”

(i papieru, którego całymi miesiącami brakuje w papierni-
i czych sklepach. Całe góry baniek i innych świecidełek

, i zalegają nie tylko prywatne i uspołecznione stoiska we

i i wszystkich możliwych punktach miasta, lecz również
sklepowe lady w drogeriach, perfumeriach, tudzież papier-

il niczych sklepach. Kupujący nie tłoczą się. Namnożyło się
tego towaru co niemiara. Nie starczyłoby naszych pol-

(' skich lasów, żeby to wszystko zużyć.
P Tymczasem zaś powstaje — chyba już całkiem serio —

problem choinkowy. Wycięcie co najmniej miliona drze-
wek na tę okazję oznacza kolosalne straty w naszym

1 drzewostanie. Powtarzająca się co roku grudniowa „rzeź”
1 coraz bardziej daje się we znaki. Ale jesteśmy narodem
I upartym, takim co to „zastaw się a postaw się", więc
• drzewko w domu być musi. Bez względu na przekonania
'

polityczne, postawę ideową i stosunek do spraw ekono-
'

micznych. Sterczą więc dostojne głowy domu przed punk-
\ tami PSS, marnują długie godziny, potem wykłócają się

ze sprzedawcami i otoczeniem, by wreszcie w poczuciu
\ dobrze spełnionego obowiązku, wbić się na tylny pomost

i tramwaju z odpowiedniego wzrostu choiną.
i Widząc te duże, ścięte drzewa zastanawiam się już nie

■i nad problemem lasów lub tradycji, lecz po prostu nad
p problemem mieszkaniowym. Z przeróżnych statystyk wy-
(i nika, że powierzchnia mieszkaniowa w naszym mieście
,1 w przeliczeniu na osobę jest więcej niż skromna. Ze sto-
ii sów podań o mieszkania i przypadkowo zasłyszanych
d w „kicaterunku” rozmów wynika, że ludzie dosłownie
II gnieżdżą się, że w nowym — bardzo „kusym” — budow-
i1 nictwie trudno obrócić się bardziej korpulentnej osobie.
d Tymczasem w Krakowie rozchodzi się kilkadziesiąt ty-
d sięcy dużych drzewek, zajmujących niemal 1/4 przecięt-
d nego, nowoczesnego pokoju. Okazuje się, że z kupnem
i1 małego drzewka nie ma problemu, choć na zdrowy rozum
<' powinno być akurat odwrotnie. Szczególnie, że małe, ro-

<' bione z pojedynczych gałęzi drzewka są o wiele zgrab-
d niejsze i bardziej trwałe. No i nie czynią spustoszenia
d w naszych lasach. Tylko że poza prywatnie działającymi
1' w Rynku Gł. specami od tego rodzaju drzewek, nie ma

1 dotąd żadnej zorganizowanej wytwórni, która mogłaby
1 sezonowo zajmować się tego rodzaju dodatkową produk-

cją. A szkoda.
', Jak zawsze, w przedświątecznym okresie, rozpoczął się
\ już wzmożony ruch na poczcie, bo przecież każdy musi
\ co najmniej kilku osobom życzyć wszystkiego najlepszego,

i rodzinie wysłać paczkę, a kreujnemu za granicę jakiś gu-
(i stowny, okolicznościowy drobiazg. Wydłużają się więc

kolejki przed pocztozoymi okienkami, a torby listonoszy
1 dochodzą do apokaliptycznych rozmiarów. Zrobienie ma-
'

nicure, pedicure lub tylko uczesanie staje się również nie
I lada problemem. Panie domu taszczą wypchane siatki.
', Kilkukilogramowe szynki i drób sprzedawane są masami.
' O przygotowanych świątecznych wypiekach — babek, ma-

, kowców, tortów itd. mówi się nie w kilogramach, lecz
, w... tonach.
i I pomyśleć tylko, że te wszystkie problemy i cała wiel-
i ka, przedświąteczna „zabawa” dotyczy w zasadzie jedne-

(i go tylko dodatkowego dnia wolnego od pracy ■— ponie-
(i działku, 26 grudnia. Czy naprawdę energia zużyta na

,i przedświąteczne przygotowania opłaci się, czy wysiłek nie

j przewyższa rozkoszy, jakie daje dwudniowa konsumpcja
d i ewentualne palenie świeczek? Czy dla podtrzymania
II tradycji warto poświęcić możliwości relaksu i odpoczyn-
i' ku, jaki stwarza dzień wolny od pracy zawodowej?
d Jota

Postulujemy —

i dalej?
Co kilka dni na naszych ła­

mach pojawiają się zawiado­
mienia o spotkaniach miesz­
kańców z posłami na Sejm o-

raz z radnymi i członkami ko­
mitetów FJN. Na spotkaniach
takich mieszkańcy zgłaszają
różne wnioski i postulaty, któ­
re ich zdaniem mogłyby na­
prawić niedociągnięcia orga­
nizacyjne lub po prostu uła­
twić, życie. Postulatów takich
zgłasza się setki, a nawet ty­
siące. W. samej tylko kampa­
nii wyborczej do Sejmu PRL
i rad narodowych zgłoszono na

terenie Krakowa 4.948 wnios­
ków z czego 1860 odnoszących
się do Prez. RN m. Krakowa,
2.702 do rad dzielnicowych i
386 do jednostek radom nie
podporządkowanych.

Dokładnie przed rokiem, 20
grudnia 1965 Rada Narodowa
uchwałą nr 26 ustaliła plan
realizacji postulatów wybor­
czych. Tych oczywiście, które
okazały się realne lub chociaż
częściowo realne. Część z nich
weszła już do planu na lata
1965—1970, inne, z uwagi na

konieczność angażowania wię­
kszych środków finansowych,
którymi nie będziemy dyspo­
nować w bieżącej pięciolatce
— uwzględniono w dalszych
perspektywach.

Wśród wniosków i postulatów,
największa ilość dotyczy gospodar-

ki komunalnej i mieszkaniowej,
w następnej kolejności: usług
handlowych, oświaty i kultury o-

raz komunikacji miejskiej. Plan
na lata 1965—1970 przewiduje 1189

postulatów do realizacji. Jak się
okazuje większość, bo 725 postu­
latów zostało już zrealizowanych.
Wśród nich znajdują się takie jak
np. doprowadzenie wody do ul.
Pilotów, remont drogi do cmenta­
rza na ul. Reduty, instalacja 55

lamp na ul. Kazimierza Wielkiego
i wiele innych przeważnie doty­
czących uporządkowania ulic, za­
łożenia kanalizacji i wodociągów,
usprawnień komunikacyjnych itp.

Są jednak i takie, które abso­
lutnie na realizację nie zasługują,
jak np. postulat przeniesienia O-

peretki do Teatru w Nowej Hucie,
przeniesienia liceów ogólnokształ­
cących na peryferie czy budowa
stadionu olimpijskiego w Czyży-
nach. Zanim jednak nastąpi kwa­
lifikacja wniosku, jest on szcze­
gółowo rozpatrywany i dyskuto­

wany. w ciągu br. co najmniej
dwukrotnie rozpatrywały wnioski

wyborców poszczególne komisje
rad. Dowodem stosunku do postu­
latów wyborców będzie również

dzisiejsza sesja RN m. Krakowa,
która na porządku obrad stawia

m. in. te sprawy. Jota

0 8 min zł wzrośnie budżet Kleparza
w przyszłym roku

Wczorajsza sesja DRN Kleparz zakończyła cykl se­
sji dzielnicowych, na których zatwierdzono budżety
poszczególnych dzielnic Krakowa na rok 1967. Przyszło­
roczny budżet Kleparza zamyka się po stronie docho­
dów i wydatków kwotą 58.285 tys. zł i jest wyższy o po­
nad 8 min zł od budżetu na rok bieżący.

Blisko połowa budżetu, ponad
25 min zł przeznaczona zostanie
na potrzeby oświaty i szkolnic­
twa. W dzielnicy czynnych bę­
dzie 14 szkół, w tym jedna nowa

w Toniach, w których uczyć się
będzie blisko 10 tys. młodzieży,

„Mocne uderzenie"

pocztowców
Przedświąteczny tydzień — to w pracy pocztowców okres

najtrudniejszy. Trzeba nie lada wysiłku, aby w krótkim
czasie wyekspediować, przyjr.ć i doręczyć tysiące listów,
kartek z życzeniami, paczek. Wczoraj w godzinach rannych
reporter „Gazety” złożył wizytę w Urzędzie Pocztowym nr 2
— obok Dworca Koiejowego — przez który przechodzą wszy­
stkie przesyłki przychodzące i opuszczające Kraków.

Fot. W. Klag

Dla amatorów szaszłyka
W akcji „Pasażerskie Lato 1966”,

organizowanej przez Min. Komu­
nikacji, ZG ZZK i tygodnik „Sy­
gnały”, Krakowskie Restauracje
Dworcowe „Wars” zajęły III

miejsce. Najbardziej wyróżniają­
cy się pracownicy zostali uhono­
rowani nagrodami pieniężnymi.

Nie tylko wyniki „Pasażerskie­
go Lata” są dowodem należytej
troski o konsumentów. Być może

już w okresie świąt., a na pewno
od Nowego Roku wspomniany
„Wars” uruchomi sprzedaż obwo­
źną w wagonach osobowych po­
ciągów kursujących na trasie
Kraków — Kielce i Kraków —

Przemyśl. Lada dzień na pero­
nach krakowskiego dworca poja­
wią się wózki z kiełbaskami na

gorąco, a przed budynkiem dwor­
cowym stoisko, które sprzedawać
będzie kiełbaski z rusztu i... sza­
szłyki. Na okres świątecznego
„szczytu” podróżnych Krakowskie

Restauracje Dworcowe przygoto­
wały zwiększone ilości wyrobów
garmażeryjnych, rozmaitych po­
siłków itp. Wszystkie stoiska dy­
sponują znacznymi ilościami owo­
ców cytrusowych i wyrobów cu­
kierniczych. (zg)

Choroba ciągle społeczna
Oddzielny pawilon Zakładów Leczniczo-Zapobiegaw­

czych Huty im. Lenina zajmuje Poradnia Przeciwgruźli­
cza, działająca tu od kilkunastu lat. Prowadzi ją dr Adam
Frybes wspólnie z dr Teresą Dzierżymirską.

— Panie doktorze, czy gruźlica
jest w Hucie chorobą groźną?

— W takim samym stopniu jak
w całym kraju. Nie można nie­
stety jeszcze wykreślić towarzy­
szącego jej przymiotnika — spo­
łeczna. Notujemy jednak syste­
matyczną, postępującą poprawę.
Jeśli np. w 1963 r. było 561 przy­
padków czynnej gruźlicy, to w

br. było ich 306. A trzeba pod­
kreślić, że w tym okresie liczba

podopiecznych pracowników (o-
bejmujemy zasięgiem nie tylko
Hutę, ale i przedsiębiorstwa bu­
dowlane) wzrosła z 38.600 do 45.800 .

Obniżył się również dwukrotnie
wskaźnik zachorowalności. W tej
chwili w naszej poradni zareje­
strowanych jest ponad 1200 osób,
w 300 przypadkach z czynną gruź­
licą. Wszystkie przypadki są ule­
czalne, pod warunkiem, że pa­
cjenci potraktują serio zalecenia

Zanim przyjdzie lekarz,
pomoc niesie ktoś z drużyny sanitarnej

Gdy w jakimś zakładzie
pracy czy szkole przydarzy
się wypadek, pierwszej po­
mocy może zwykle udzielić,
zanim nie zjawi się lekarz,
ktoś z drużyny sanitarnej. W
Krakowie istnieje 110 szkol­
nych drużyn sanitarnych
PCK, 75 drużyn przy wyż­
szych uczelniach i 62 zakła­
dowe drużyny sanitarne PCK.
Z pierwszą pomocą mogą tak­
że pospieszyć członkowie 600
zakładowych posterunków sa­
nitarnych, 166 — szkolnych i
21 posterunków terenowych,
pracujących przy komitetach
blokowych.

Zanim jednak potrafią oni od­
powiednio przygotować rannego
do interwencji lekarskiej, muszą

przejść przeszkolenie. Co roku

organizuje się w naszym mieście

specjalne kursy sanitarne. W ro­
ku bież. np. tylko w szkołach

było takich kursów I stopnia —

37, II stopnia — 14 i trzeciego
stopnia — 6. W sumie ukończyło
je ponad 1760 osób. Ponadto 1575
uczniów ze wszystkich szkół śre­
dnich uczęszczało na 60 kursów,
zorganizowanych z myślą o przy­
gotowaniu ich uczestników do ell*

minacji sanitarnych, które odby­
wają się corocznie w naszym
mieście.

Nad szkoleniem sanitarnym
nadzór sprawuje Miejska Komisja
Przysposobienia Sanitarnego PCK,
której przewodniczy kpt. lek.
med. Ryszard Mazurkiewicz. Jest
to jedna z 7 komisji problemo­
wych pracujących przy Zarządzie
Miejskim PCK. Komisja organi­
zuje m. in. eliminacje drużyn sa­
nitarnych, ćwiczenia alarmowe
w miejscu działania tych drużyn
oraz narady metodyczno-szkole-
niowe dla kadry kierowniczej.
Celem tych narad jest doskona­
lenie umiejętności dowodzenia

zespołami sanitarnymi w akcji
ratowniczej, (hz)

Smakołyki dla zwierząt
Odpowiadając na apel — o-

głoszony za pośrednictwem
naszej redakcji — w sprawie
zbierania żołędzi i kasztanów
dla krakowskiego Zoo. Szczep
19-tych Drużyn Harcerskich
przy szkole podstawowej nr

49 w Borku Fałęckim zebrał
200 kg żołędzi i dostarczył do
Zoo. (zg)

Dodatkowa produkcja
KZBiŻ

Jak informuje nas Rada Za­
kładowa i Dyrekcja w Krako-
wie-Czyżynach w dniu 15 bm.
załoga tychże zakładów wyko­
nała zadania roczne w ilości
231 027 m sześciennych prefa­
brykatów i wyrobów betoniar-
skich, co w cenach zbytu wy­
nosi 197 850 tys. zł. Do końca
bieżącego roku przedsiębior­
stwo wyprodukuje ponad plan
ok. 10 000 m. sześciennych pre­
fabrykatów i wyrobów beto-
niarskich wartości 8150 tys.
zł w cenach zbytu. Warto za­
znaczyć, że pierwotne zobo­
wiązanie mówiło o wartości
ponadplanowej rzędu ponad
4,1 min zł i jak wynika z naj­
nowszego meldunku zostanie
przekroczone o 100 procent.

Wykonana produkcja ponad­
planowa stanowi realizację zo­
bowiązania podjętego, dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa
Polskiego. (ans)

W trosce o zdrowie

Na terenie dzielnicy Kleparz u-

sytuowanych jest około 70 więk­
szych zakładów pracy zatrudnia­
jących 15 tys. pracowników. O-

pieką przemysłowej służby zdro­
wia objętych jest blisko 9 tys.
pracowników, a pozostali korzy­
stają z Poradni Higieny Pracy
oraz własnych przychodni.

(ans)

Krakowianie wylosowali...
wycieczki

W czasie ostatniego losowania

„turystycznych” książeczek PKO
6 osób z Krakowa wylosowało
wycieczki krajowe i zagraniczne.
Na książeczkę 30097 UOZ —

8-tlniowa wycieczka do I.wowa i

Kijowa, 242043 UOS — 14-dniowe

wczasy w Krynicy, 242161 UOS —

14-dniowe wczasy w Ciechocinku,
242352 UOS — 17 -dniowa wyciecz­
ka do Soczi i 393732 UOZ 17-dnio-

wy pobyt w Mamai dla 2 osób.

Zapalił się samochód
W garażach Miejskiego Przed­

siębiorstwa Robót Budowlanych w

Podgórzu, z nieustalonych przy­
czyn zapalił się samochód marki
„Zuk”. Straty szacuje się na ok.

18 tys. zł.

Lokalizacja bez decyzji?

Sesja RN m. Krakowa
Prez. Rady Narodowej m.

Krakowa zawiadamia, że w

dniu 21 grudnia 1966 r. w Sali
Obrad Rady PI. Wiosny Lu­
dów 3/4 odbędzie się XI zwy­
czajna sesja RN m. Krakowa.

Początek obrad o godz. 9.

Głównym przedmiotem obrad

sesji będą problemy planu
gospodarczego i budżetu m,.
Krakowa na 1967 r. oraz pię­
cioletni plan rozwoju gospo­
darczego m. Krakowa na lata
1966—1970.

Sprawa jest najzupełniej
prosta i nie byłoby potrzeby
specjalnej zajmować się nią,
gdyby po prostu nie opiesza­
łość urzędników. Kilka lat
temu na rogu ulicy Kazimie­
rza Wielkiego i Wyspiańskie­
go, Wydział Budownictwa i
Architektury Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Zwierzyniec
zlokalizował — na skutek
prośby zainteresowanych
budowę ciągu domków jedno­
rodzinnych dla 5 rodzin. Po
zatwierdzeniu planu właści­
ciele rzeczonej parceli przy­
stąpili do budowy. Aliści zły
los lub lepiej — brak zdecy­
dowania ze strony urbanistów
sprawił, że w dobre kilka
miesięcy potem zlokalizowano
tam spółdzielczy dom miesz­
kalny. 1

Tutaj mała uwaga: punkt ten

jak najmniej nadaje się na wy­
stawienie wysokiego domu mie­
szkalnego, ponieważ miejsce
sporne znajduje się na samym
brzegu części willowej dzielnicy.
Po drugiej stronie ul. Kazimie­
rza Wielkiego stoją domy wyż­
sze, ale niska zabudowa zdaniem

naszych urbanistów może być
złamana akcentem wysokościo­
wym. Trudno — niech i tak bę­
dzie. Tylko niech nam potem ur­
baniści nie wmawiają, że pro­
wadzą sensowną politykę zabu­
dowy. •

Jest jeszcze inna sprawa. Wła­
ściciele po uzyskaniu pozwoleń
wybudowali już piwnice i parter
w stanie surowym. Zaangażowali
w to mniej więcej 500 tys. zł.
A więc niemało. Abstrahując od

błędnej lokalizacji, za którą
w końcu odpowiedzialność przyj­
mują — inżynierowie urbaniści,
trzeba ludziom, którzy . na pod­
stawie pozwoleń i lokalizacji za­
płacili ciężkie pieniądze za ma­
teriały i budowę — powiedzieć,
co otrzymają w zamian. Bo jeśli
następuje wywłaszczenie, musi

następować zgódnie z planem.
I trzeba ludziom zapłacić pie­
niądze za grunt i znajdujący się
tam obiekt. Sugerowanie innych
rozwiązań, np. przekazanie parce­
li zastępczej — mogłoby przy­
najmniej częściowo usatysfakcjo­
nować nieszczęsnych inwestorów*

Tylko kto im zapłaci za straco­
ne zdrowie, nerwy, pisanie od­
wołań, podań? Może ci, którzy
pochopnie wydają decyzje a po­
tem je anulują. (O. J.)

lekarzy. Niestety, wielu jeszcze
trzeba „ciągnąć za uszy”, cier­
pliwie i długo uświadamiać ry­
zyko bagatelizowania choroby.
Dotyczy to najczęściej osób mło

dych, u których choroba — wy
kryta w czasie okresowych ba­
dań radiologicznych, lub przyparł
kiem przy okazji wizyty u inne

go lekarza — zaczyna się bez-

objawowo.
Dlatego uświadamianie pacjen­

tom, że gruźlica wcześnie wykry­
ta i skrupulatnie leczona prze-
staje być chorobą groźną jest
częścią codziennej pracy lekarza

ftizjatry.
— Czy istnieją niezbędne wa

runki do leczenia chorych?
— Przychodnia kombinatu dys­

ponuje dostatkiem leków, nie ma

też trudności ze skierowaniami

chorych do sanatoriów. Dla dal­
szej poprawy konieczne jest
jeszcze bardziej systematyczne
badanie radiologiczne, zapewnia­
jące wczesne wychwytywanie
choroby (każdy pracownik powi­
nien je przejść przynajmniej raz

w roku) ąraz stworzenie przy ho­
telach robotniczych półsanato-
rium z prawdziwego zdarzenia.

(wb)

Mieszkańcy yl. Wawrzyńca już
od kilku lat czekają na re­
mont jezdni i chodników, któ­
re w deszczowe dni nie róż­
nią się wiele od tonącej w

błocie polnej drogi.
Fot. J. Uiberall

prowadzona ma być także szko­
ła podstawowa dla pracujących i
internat dla uczniów szkół ogól­
nokształcących. Zwiększy się
ilość świetlic dziecięcych — do

13, placów zabaw dla dzieci —

do 14. Mieszkańcy Toń oraz os.

Prądnickiego otrzymają w r.

1967 nowe osiedlowe domy kul­
tury. Ogółem działać będzie 11

placówek kulturalnycht remonto­
wi poddane zostaną pomieszcze­
nia Klubu Krowodrza.

Drugą Co do wielkości sumą w

budżecie dysponować będzie Go­
spodarka Komunalna i Mieszka­
niowa — ponad 13,7 min zł. Wy­
konana zostanie nawierzchnia
asfaltowa w ulicach: Fika, Jaz­
zowej, Kozłówki, większe do­
tacje otrzyma Dzielnicowa Służ­
ba Drogowa. Na pielęgnację zie-,
leni przeznaczy dzielnica ponad
1,6 min zł, z której to sumy za­
gospodaruje się Park Benisa,
Park Polskiego Radia. Konty­
nuowane będą również remonty
38 budynków mieszkalnych, a na

te cele przeznacza się ponad 8
min zł.

Na działalność placówek służ­
by zdrowia wyasygnowano sumę
12,5 min zł. Z nowych inwesty­
cji na Azorach przewiduje się
adaptację starych pomieszczeń
na przychodnię rejonową. W peł­
ni zabezpieczono wydatki związa­
ne z działalnością Stacji San. -

Epid., a 3 czynne na terenie

dzielnicy żłobki otrzymają dota­
cję powyżej 1,3 min zł. Zwiększone
zostaną również w porównaniu z

rokiem bieżącym wydatki na

świadczenia społeczne — do mi­
liona zł. (ans)

Dziś finał konkursu

„Czerwonej Tarczy 66“
Dzisiaj poznamy laureatów

Konkursu Krasomówczego o

nagrodę „Czerwonej Tarczy
66”, zorganizowanego przez
Federację Samorządów Ucz­
niowskich szkół średnich m.

in. Krakowa i Tarnowa przy
współudziale MDK z ul. Kro­
woderskiej i MDK z Tarnowa.
Do finału zakwalifikowano 12
najlepszych uczestników, któ­
rzy wyłonieni zostali spośród
206 uczestników, zgłoszonych
d0 konkursu z terenu całego
województwa. Najwięcej
miejsc w finałach wywalczyła
młodzież z Krakowa i Tarno­
wa (każde z miast ma w fi­
nałach po 6 uczestników).

Podczas eliminacji jury kon­
kursu brało pod uwagę treść
wystąpienia, sposób jego uję­
cia, interpretację, wrażenie o-

gólne. Tematem wystąpienia
uczestników konkursu były
sprawy kultury, życia gospo­
darczego czy politycznego. Na
zwycięzców konkursu „Czer­
wonej Tarczy 66” oczekują na­
grody ufundowane przez orga­
nizatorów. (ans)

W sali doręczycieli — mimo
że to już godz. 10 — żaden lis­
tonosz nie wyszedł jeszcze w

teren. Przesyłek jest bowiem
obecnie 3-krotnie więcej niż
normalnie, dużo więc czasu po­
chłania posegregowanie lis­
tów. W okresie przedświątecz­
nym doręczyciele pracują po
12—14 godzin na dobę. Mówi

jeden z listonoszy MATEUSZ
BROG: „Dziś przyszedłem do
pracy na godz. 4.30, w teren

wyjdę gdzieś za godzinę, jeśli
skończę robotę do 17 — będzie
dobrze. Ale najgorsze dni

przed nami — 23, 24 bm. będę
kończył pracę nie wcześniej
jak o 20. Ile waży moja torba?
Przeciętnie od 8 do 12 kg, obec­
nie w okresie świątecznym jej
waga przekracza niekiedy... 20
kg”. Uff, ciężka praca, dodaj­
my jeszcze że listonosze przy­
chodzą wcześniej do pracy z

własnej woli, bezinteresow­
nie...

Ale ile przesyłek poczto­
wych opuszcza Kraków w tych
gorących dniach? Normalnie
od 150—200 tys. sztuk, teraz —

już ok. 400 tys. za dzień, dwa
liczba ta podskoczy do pół mi­
liona. Przy stemplowaniu zna­
czków „pomaga” automat,
który „podbija” ponad 350 tys.
listów na godzinę. Coraz wię­
cej listów przychodzi z zagra­
nicy — zwłaszcza z Kanady i
USA. Wczoraj np. nadeszło ich
ok. 12 tys. — a więc 6-krotnie
więcej niż podczas normalnego
sezonu.

Moc roboty mają pracownicy
sortowni paczek. Dziennie przez
węzeł krakowski przechodzi obec­
nie ok. 25 tys. Przykładowo, aby
zabrać cały transport paczek z

pociągu wrocławskiego trzeba było

podstawić 9 wózków czyli 3-krot­
nie więcej niż zwykle. I tak jest
z nadejściem każdego pociągu.

Pocztowcy robią wszystko co w

ich mocy, aby podołać rosnącej z

dnia na dzień lawinie listów i pa­
czek. Przesunięto na bardziej go­
rące odcinki pracowników z ad­
ministracji, zwiększono obsadę
stanowisk w sortowniach. A wszy­
stko to dlatego że „my Polacy lu-
bim tradycje...” (ans)

Torba pełna listów, zapowiada
długą marszrutę. Listonosz Fran­
ciszek Pituła wyrusza na obchód

swego rejonu.
Fot. J. Uiberall

15, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38, NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, PEDIATRYCZNY:
Prokocim.

POGOTOWIE

IM. SŁOWACKIEGO: Makbet

(zamkn.) — 17, STARY: Happy
end — 19.15, KAMERALNY: Sie

kochamy 19.15, LUDOWY: Sko­
wronek — 19.15, RAPSODYCZNY:
Pan Tadeusz (zamkn.) — 10, MU-
ZYCZNY: My fair lady — 19.15,
GROTESKA: Od Krakowa jadę
(zamkn.) — 11, Kotek Protek

(zamkn.) — 17.

APOLLO: Markiza Angelika
(fr. -wl, 16 lat) — 10, 12.30, Przy­
gody Wernera Holta (NRD, 16

lat) — 15.45, Uwaga, uwaga nad­
chodzi (poi., 14 lat) — 19, 20.15,
CHEMIK: Hasło odwaga (ang., 12

lat) — 19, DOM ŻOŁNIERZA:
Strzelba z Nevesinje (jug., 12

lat) 15.45, KULTURA: Dwie no-

ce jednego dnia (jug., 16 lat) —

17.45, 20, MASKOTKA: Ali i wiel­
błąd, II s. (ang., 9 lat) — 15.30,
17.30, Nikodem Dyzma (poi., 16

lat) — 19.30, MELODIA: Miłość

blondynki (CSRS, 16 lat) — 16, 18,
20, MINIATURKA: Toni Sailer —

Czarna Błyskawica (NRF, 12 lat)
— 10, 12, 17, 19, Dwa plus trzy,
Ćwiczebny rejs, Pałac, Stradiva-
ril 66 — 15, 16, MIKRO: Remont,
MŁ. GWARDIA: Wielki skok

(fr.-wł., 16 lat) — 14 .45, 17, 19.15,
ROTUNDA: Remont, SZTUKA:
Kwaida n (jap., 1« lat) ?r- 10, 13,
Sposób na kobiety (ang., 18 lat)
— 16, 18, 20, TĘCZA: Dwa obli­
cza zemsty (USA, 14 lat) — 18,

UCIECHA: Remont, WANDA:

Czy macie w domu lwa? (cz=es.,
11 lat) — 10.30, 12.45, 200 mil do
domu (USA, 7 lat) — 15.45, 18,
20.15, WARSZAWA: Viva Maria

(fr.-wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.30,
WISŁA: Święta- wojna (poi., 11

lat) — 16, 18, 20.15, WOLNOŚĆ:
Zejście do piekła (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, WRZOS: Trzej mu­
szkieterowie II s.. (fr. -wł., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ZDROWIE: Nie­
letni świadek (ang., 16 lat) — 19,
ZUCH: Nieczynne, ZWIĄZKO­
WIEC: Męski piknik (jug., 14

lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Nie przysyłaj mi kwia­
tów (USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15, ŚWIT m. sala: Zawsze w

niedzielę (poi., 11 lat) — 15, 17,
19, ŚWIATOWID: Czarny Tulipan
(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIATOWID m. sala: Jutro

Meksyk (poi-. , 14 lat) — 15, 17,
19, BALLADYNA: Czarne i bia­
łe (USA, 16 lat) — 18, KOLORO­
WE: Kapitan (bułg., 9lat)—18,
SFINKS: Burza nad stepem (wł.-
fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ORION: Nieczynne.

PROKOCIM — ZZK: Człowiek
7. przeszłością (radź., 16 lat) —

18,
1’ŁASZOW — Energetyk: Nie­

czynne.
ZOO (Las Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77,
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

APTEKI

Szczepańska 1, Krakowska 19,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, PI.

Matejki 2, Prokocim — Kolejo­
wa, N. Huta — Os. Wandy 23.

DYiil!BV
CHIRURGICZNY: Kopernika 21,

INTERNISTYCZNY: '

Kopernika

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .06 Rozmait. Roln.
5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Dziennik.
610 Muz. 6 .32 Program dnia. 6 .42
Omów. aud. szk. 6 .45 Kalendarz.
6.50 Muz. 7.00 Wiad. 7.05 Muzyka
i Aktualności. 7.30 Piosenka dnia.
7.34 Muz. 7.45 „Błękitna sztafeta”.
8.00 Dziennik. 8 .15 Mel. rozrywk.
8.44 „W poszukiwaniu istoty ży­
cia”. 9.00 K. W. Gluck: Fragm. —

„Don Juan”. 9.20 Koncert roz­
rywk. 10.00 „O zmierzchu” —

opow. J. Parandowskiego. 10.20
Muz. operowa. 11,00 Soliści, zespo­
ły i orkiestry w repertuarze roz­
rywkowym. 11.40 „Guzik” — opow.
W. Konieckiego. 11 .55 Kom, o śt.
wód. 12.05 Stan pogody i wiad.
12.10 Muzyka ludowa narodów ra­
dzieckich. 12 .25 „Rolniczy kwa­
drans”. 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 13.00 Utwory na harfę —

gra R. Ruzkowa. 13.17 Orkiestry.
13.40 Swojskie melodie — gra Ze­
spół Akordeonistów T. Wesołow-

MAŁA KRONIKA
• Dom Młodego Hutnika, N.

Huta, godz. 18: spotkanie autor­
skie z J. Broszkiewiczem.

& PAN, Sławkowska 17, godz.
18.30: doc. dr J. Mitkowski —

„Dzieje miasta Kazimierza pod
Krakowem (1335—1802)”.

• DKDiM, Grunwaldzka 5,
godz. 17: spotkanie „Klubu Błę­
kitnej Tarczy”.

• MDK, Krowoderska 8, godz.
10: opowiadania i filmy dla dzie­
ci.

9 Pol. Zw. Esperantystów,
Krzyża 1, godz. 19: doc. Fr. To­
karz — „Kwestie „teistyczne” i

„ateistyczne” systemów indyj­
skich”.

• DKDiM, Grunwaldzka 5,
godz. 15 :„Wesołe popołudnie”.

• MDK, Krowoderska 8, godz.
16: mgr Zb. Loranc — „Elektro­
nowe maszyny matematyczne”.

O Przedszkole Muzyczne dla
dzieci od 4 do 7 lat otwiera z

dniem 1. I. 1967 Państw. Podst.
Szkoła Muzyczna, ul. Basztowa 8.

Wpisy przyjmuje sekretariat.
• MDK, godz. 18: finał kon­

kursu krasomówczego zorganizo­
wanego przez samorządy ucznio­
wskie.

• Pałac Sztuki, pi. Szczepański
4: wystawa szopek krakowskich.

Nowa wystawa
w Muzeum Narodowym
W najbliższy czwartek, 22

bm. o godz. 13 w nowym gma­
chu Muzeum Narodowego
przy Alei Trzeciego Maja 1
odbędzie się otwarcie nowej
interesującej ekspozycji. Bę­
dzie to wystawa pt. „Pasy
kontuszowe w Polsce”.

"Załatwiony
Ma poparcie wszystkich in­

stytucji, które mogłyby zała­
twić tę sprawę. Mimo to od
trzech lat Władysław Tarnow­
ski — stolarz, jeden z rzad­
kich w kraju specjalistów w

dziedzinie renowacji antycz­
nych mebli, pozostaje bez pra­
cy ponieważ nie ma lokalu, w

którym mógłby pracować.
Dzielnicowa Rada Narodowa
Stare Miasto wyeksmitowała
go przed trzema laty z lokalu
przy ul. Estery motywując
eksmisję tym, że nie posiadał
formalnego przydziału. Inne­
go lokalu w Starym Mieście
nie można mu dać, ponieważ
dąży się do wyprowadzenia
zakładów stolarskich z obrę­
bu starego Krakowa: Za to
DRN zadeklarowała gotowość
poparcia Tarnowskiego oraz

udzielenia mu... pozytywnej o-

pinii.
Na skutek licznych inter­

wencji i pozytywnych opinii
ostatnio przyznano wreszcie
Władysławowi Tarnowskiemu
lokal na terenie dzielnicy
Zwierzyniec — lokal o po­
wierzchni 14 metrów kwadra­
towych, do którego nie zmieś­
ci się warsztat.

W ten sposób władze miej­
skie mają sprawę Tarnow­
skiego „z głowy”. Przecież
przyznaliśmy mu lokal — mó­
wią urzędnicy, zadowoleni, że
znaleźli wreszcie odpowiedź
na liczne interwencje w tej
sprawie. Nikt się nie przej­
muje faktem, że rzemieślnik
nadal nie ma gdzie pracować,
bo przyznany lokal nie nada­
je się do tępo celu.

Czy naprawdę w Krakowie
nie ma pomieszczenia, w któ­
rym mógłby wreszcie w spo­
koju wykonywać swój zawód
jeden z rzadkich już dzisiaj
rzemieślników-artystów ?

(Mag)

skiego, 14.00 Aud. Red. Spoi. 14 .15
Z twórczości Mozarta. 15.00 Wiad.
15.05 „Nasze spotkania”. 15,25 Muz.
15.50 Radio-reklama. 16.00 „Popo­
łudnie z młodością”. 17.55 Wiad.
18.00 „Sławne opery — nie sław­
ni krytycy”. 18.45 Kurs jęz. franc.
19.00 Radio-reklama. 19.10 „Wiej­
skie spotkania”. 19.25 „O wycho­
waniu”. 19.30 Koncert życzeń. 19.45

„Moto-kwadrans”. 20.00 Dziennik.
20.26 Wiad. sport. 20.35 Poeta i je­
go świat — Bolesław Leśmian.
21.05 Koncert chopinowski — w

wyk. K. Morskiego. 21 .35 „Odpo­
wiedzi z różnych szuflad”. 21.50
Koncert życzeń muz. poważnej.
22.30 „Mały relaks” — „Królew­
na z tramwaju” — humoreska
Wiecha. 22 .45 „Warszawa w melo­
dii i piosence”. 23.00 Dziennik.
23.10 Wiad. sport. 23.15 Muz. tan.

23.40 Jazz. 24 .00 wiad. 0 .05—3.00

Program nocny z Łodzi,

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad., 5.06 Muz., 5.30

Wiad., 5.36 Muz., 6.10 Prognoza
pogody, 6.20 Gimn., 6,30 Dziennik,
6.40 Radio-reklama, 7.01 Klub mi­
łośników folkloru, 7.30 Dziennik,
7.45 Muz., 8.00 Wiad., 8.05 Radio-

reklama, 8.15 Kurs jęz. ang., 8.30

Wiad., 8.35 Aud. Redakcji Spoi.,
8.45 Muz., 9.00 Jarmark cudów, —

10.00 Wiad., 10.05 G. Faure: Suita

„Pelleas i Melisanda”, 10.20 Kon­
cert muzyki rozrywkowej, 10.50

„Człowiek o którego upomniało
się morze” — pow., 11.10 Publicy­
styka, 11.20 W stylu koncertują­
cym, 11.55 Kom. o st. wód., 12.05
Wiad. z kraju i ze świata, 12.25
Koncert muz. rozrywkowej, 12.50

„Z wizytą u przyjaciół”, 13.00 Pol­
ska muz. ludowa, 13.20 Z muzyki
rosyjskiej, 13.50 Bajki i fraszki I.

Krasickiego, 14.00 Muz., 14.20 Spra-
wozd. z plenarnych obrad Sejmu,
14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00 R.
Strauss: Walc, 15.10 Koncert Chó­
ru a Capella PR. 15.30 Dla dzieci

starszych — „Podróż bez biletu”,
16.00 Wiad., 16.05 Publicystyka, —

16.15 Koncert życzeń, 16.40 Pisa­
rze, uczeni o sobie, 16.50 Wiad.
ziemi rzeszowskiej, 17.00 Aud. o -

światowa, 17.15 Audycja Krak. Zw.

Kompozytorów Pol., 17.35 Muzyka
symf., 18.00 Dziennik krak., 18.10
Aud. aktualna, 18.25 Melodie ta­
neczne 18.45 Towary na podnieb­
nym szlaku, 19.00 Wiad., 19.05 Mu­
zyka i aktualności, 19.30 „Szósty
dzień tworzenia” — słuch., 21.00
Z kraju i ze świata, 21.27 Kroni­
ka Sportowa, 21.40 Nowości Pol.

Wyd. Muzycznego, 22.10 Melodie

hiszpańskie, 22.20 Rozmowa litera­
cka, 22.35 Uniwersytet radiowy, —

22.55 Trybuna Kompozytorów Pol.
— utwory St. Wisłockiego, 23.35

Muz., 23,50 Wiad., 24.00 Hymn.

Godz. 9.55 Dla szkół: Fizyka
dla kl. VI „Odkrycie Pascala”.
10.25—10.55 Przerwa. 10.55 Dla
szkól: Wychowanie obywatelskie
dla kl. VIII „Plan 1 budżet pań­
stwa”. 11.30 „skradziony obraz”
— film z s. „Baron”. 12.20—16.20
Przerwa. 16.20 Program dnia. 16.25

„Przypominamy, radzimy”. 16.35.
PKF. 16.45 „Kronika” (Kr). 16.55
Wiad. 17.00 „Zwykle sposoby —

niezwykle sekrety” — dla ml.
widz. 71.25 „Pisarska przygoda
Mariana Brandysa” — dla ml.
widz. 17.40 „Nie tylko dla pań”.
18.00 „Ślub z przeszkodami” —

film. 18.15 Magazyn medyczny.
18.45 „Dobry wieczór — jak mi­
nął dzień”. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 „Sonata da ca­
mera” — film TV CSRS. 20.15

„Skradziony obraz” z s.: „Baron”,
21.05 „Światowid” — magazyn.
21.35 Scena muzyczna TV:

„Mefru” — opera komiczna. 22 .15
Dziennik. 22.30 Program na ju­
tro.
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